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(Przejście przez Anglię Rubikonu — Poprze 

dnie jej wabnma się wobec teraźniejszych j«>j ener­
gicznych kroków. — Znaczenie ukólnika lorda Sa- 
lisburyegn. — Domniemanie, iż koalicja anrimo- 
sk/owska sst już utworzona. — Tisza w Wiedniu.)

. Rubikon pizekroczouy zosta ł,— kość zosta­
ła rzucona, a kwestja wojny jest już tylko kwe 
stją, czasu. Takie znaczenie ma w oczach na­
szych okólnik Salisburyego, uowpgo ministra 
spraw zagrauicznych.

Kto bacznie śledzi! bieg rokowań dyploma­
tycznych w sprawie wschodniej, ten dostizedz 
musiał, że Anglia dotąd dość leniwo posuwała 
sws akcję, dość opieszale, i jakby z niechęcią 
broniła swej sprawy Za każdym krokiem na­
przód, po każdem nieco energiczniejszem wystą­
pieniu przeciw Moskwie, zatrzymywała się i lu­
bo nie cofała się wstecz, niemniej przecież nie 
szła dalej, ale zatrzymywać s;e, i jakby odpo­
czywała, jakby pragnęła obejrzeć się, ocenić sy­
tuację, i nabrać nowych sił do dalszej drogi. 
Przedwcześnie zwołała parlament dla zawotowa- 
nia kredytów. Był to pierwszy krok. Mówiono 
zrazu o 30, potem o 22 milionach, a skończyło 
się na 6 mil. Poczem nastąpiła pauza. Odpo 
cząwszy i nabrawszy odwagi, odważyła się wre­
szcie wysłać flotę do Dardanellów, ale zabrakło 
odwagi i flotę cofnęła Wreszcie nczyniła gwałt na 
samej sobie i flotę wysłała. Czyn tak eneigiczny wy­
magał długiego odpoczynku. Wypełniono go usu­
nięciem floty z przed oozu moskiewskich, i ro­
kowaniami o kwestje formalne kongresu. Nako- 
niec po półtora,miesięcznej pauzie decyduje się 
Anglia, znowu na krok odważny, na odrzucenie 
kongresu, i o Itąd już z przyspieszoną chyżością 
kr czy naprzód. We środę (d. 27. marca) posta­
nawia nie brać udziału w kongresie, w piątek 
(d. 2S marca) powoduje rezsrwy, a w poniedzia­
łek (d. l. bm.) wysyła do swoicl reprezentantów 
okóluik, który od początku do końca jest aktem 
oskarżenia Moskwy, aktem najeżonym i naszpi­
kowanym t&kiemi zarzutami, że tylko wojna, i to 
wojna na zabói. może mu zadość uczynić.

Rozbierać poszczególnie ów okólnik, którego 
treść przyniósł nam wczoraj telegraf, byłoby zoy- 
teczuem. Motywa zarzutów angielskich są jasno 
w nim wyłożoBe, doniosłość zaś ich bije wprost 
w oczy. O w.ele na razie ważniejszem jest zna- 
czeuie i charakter wyzywający ewego okólnika, 
a szczególnie moment pojawienia si« jego.

Ze moment ten jest punktem kulminacyj 
nym dotychczasowej akcji angielskiej, o tern już 
powiedzieliśmy. Ale zasługuje na uwagę, dlacze 
go Anglia właśnie w tej chwili wystąpiła ze 
sformułowaniem swoich zarzutów ? T raktat san- 
stełański podpisany został d 3. marca. Od mie 
siąca przeto znała Anglia treść jego w drodze 
półurzędowej. a od dw.ch tygodni, bo od 19

marca, miała pod ręką jego tekst urzędowy. Mo­
że potrzebowała zbadać, o ile traktat, ten szko­
dzi interesom Angli* ? Na vne przypuszczenie, 
na podobne zbadanie dość bylo dwóch godzin 
czasu. Zresztą te same zarzuty sformułowała 
Anglia dla siebie w chwili, gdy flocie wpłynąć 
kazała na morze Marmora, a dopiero przedwczo­
raj wystąpiła z niemi przed Europą. Więc może 
potrzebowała przygotować opinię wewnątrz kra­
ju ? I to nie, bo na politycznym termometrze 
Anglii czytamy już niemal od miesiąca ten sam 
stopień rozbudzenia namiętności, — stopień bli­
ski bardzo punktu wrzeria. Wiemy przecie, że 
tylko z wielką forsą udało się Beaconsfieldowi 
kilkakrotnie opanować namiętności ludowe i 
przeszkodzić gwałtownemu ich wybuchowi prze­
ciw niektórym członkom gabinetu, posądzanym o 
lekceważenie honoru Anglii.

A zatem nie wzgląd na wewnętrzne czynni­
ki, lecz właśnie na zewnętrzne stosunki tamo 
wał akcję Anglii. Gdyby tylko pierwsze w grg 
wchodziły, to już przed dwoma tygodniami mógł­
by gabinet angielski powołać rezerwy i w okól­
niku sformułować akt oskarżenia. Taki sam po­
klask napotkałby on i wtedy w narodzie. Je 
dnakże wówczas tego nie uczynił, więc widocznie 
w wystąpieniu swein kierował się względami na 
Europę.

I rzeczywiście w współczesności rozmaitych 
faktów znajdujemy potwierdzenie naszego przy­
puszczenia. Zważmy Dowiem tylko, źe mesaż 
królowej, powołujący rezerwy, pojawił się W' 
chwili-gdy Ignatiew bawił w Wiedniu. Pojawie­
niem się swem w płynął on na tok rokowań Andras- 
sego z Ignatiewem i niewątpliwie przyczynił -ię 
do tego, że ostatni nic nie wskórawszy wrócił 
do Petersburga. Przyparta do muru Moskwa go­
tuje się ustąpić w kwestji formalnej co do koi 
giesu i poddać trak ta t sanstefański pod decyzję 
mocarstw. Już odpowiednia nota ma wyjść z Pe­
tersburga, już jest zredagowana, już może ode 
słana do biura telegraficznego, gdy w tem An­
glia zamyka Moskwie drogę i sformułowaniem 
tak jasnein i kategorycznem swych zarzutów, 
jak tylko żądać można, nietylko z góry oświad­
cza, że nie myśli przyjąć ani jednego paragrafu, 
z traktatu  sanstefańskiego, ale nadto pozbawia 
Moskwę możności wyciągnięcia jakichkolwiek- 
bądź z woju;~ korzyści. Okólnikiem swoim sta­
wia Anglia Moskwie następują cą alternatyw ę: 
albo musisr ustąpić ze wszystkiego ale to zgo­
ła ze wszystkiego,—albo masz mieć do czynienia 
ze mną.

Że na pierwszą alternatywę Moskwa się nie 
zdobędzi i, to widoczna Zdobyłaby się może na 
nią Mosk | a  republikańska, ale nie zdobędzie się 
MosMep despotyczna. Mc jjkwa c* rska , którą 
sp rA ^ d y n as tji więcej-'ohcŁ zi niż7ios państwa. 
Pozostaje więc tylko druga alternatywa, — al 
ternątywa wojny, do której Augija dąży już te­
raz z nieprzepartą silą, z tem głębokiem prze­
świadczeniem, że właśnie obecnie jest moment 
najszczęśliwszy do pokonania Moskwy, osłabio­
nej wojną, zrujnowanej finansowo, podminowanej 
rewolucyjnemi agitacjami.

Ale Moskwa równie osłabiona i zrujuowana 
była przed dwoma tygodniami. Mogła w.ęc An- 
glja już wtedj postawić jej tę samą alterna­
tywę. Jednakże nie stawiała, co daje do my­
ślenia, że nie wzgląd na samą tylko Moskwę po­
wstrzymywał jej akcję.

Trzymając się tak zwanej w logice metody 
wykluczenia, przyszliśmy do przekonania, że ani 
wzgląd na wewnętrzne czynniki, ani wzgląd na 
stan Moskwy nie wstrzymywał dotąd Anglię. Pozo­
staje więc tylko przypuścić, źe wzgląd na jaki ś

.nne mocarstwo lub mocarstwa iierowat akcją] 
Anglji. I niewątpliwie tak być ipusiało. Mu­
siała Anglia od stycznia a może jeszcze wcześ­
nie; prowadzić cajne rokowania, otworzenie ko­
alicji anti-moskiewskiej mające nj, celu. Każdy 
postęp w tych rokowaniach zazn? ił się ener­
giczniejszem wystąpieniem A nglii, Ostatnie zaś 
jej kroki, kroki stanowcze i decydujące, które 
nie dozwalają już jej wycofać się, które są jakby 
spaleniem po za sobą okrętów, świadczą że roko­
wania owe doprowadziły do pomyślnego rezul­
tatu. Nie będziemy dociekali składu owej ko­
alicji, raz dla tego, że jest-on(j4.ość widoczny, 
powtóre, że bliska przyszłość l.am gc odsłoni. 
Dla nas na razie najważniejszeD&jeut to, że An­
glia okólnikiem swoim przeszła J a  bikon i ze to 
przejście Rubikonu jest dowodim, źe koalicja 
antiraoskiewska jest już faktem dokonanym.

O pobycie węgierskiego pięzydenta mini­
strów p. Tiszy w V edniu doąosi Budapesfer- 
Corr. d. 1. bra.: Tisza konferował wczore dłuż­
szy czas z ministrem spraw zągranicznycn nad 
sytuacją. Pomiędzy nim a hr. Andrassym panu 
je zupełna pod każdym względem zgodność za­
patrywań w kwestjach polityki zewnętrznej. T i­
sza oędzie miał dzisiaj posłuchanie u cesarza i 
powraca natychmiast do Pesztn. W tych dniach 
nastąpi odpowiedź na interpelacje w węgierskim 
scjmje wniesione o mniemanych mordach podda­
nych austrjackicL w Sofii i o środkach zapobie­
żenia przywlekaniu tyfusu plamistego. W ponie­
działek rozpoczęła się rozprawa budżetowa w 
węgierskiej zbie poselskiej.

Ustąpienie mniejszości z koła 
polskiego w Wiedniu.

W czoraj zrana otrzym aliśm y wiadomość, 
iż pan Ludwik S k rzy ń 'k i postaw ił wniosek 
rewizji regulaminu czyi* -sta tu tu  polskiego 
Koła poselskiego w Wiedniu.

Myśl rewizji tego regulam inu podno­
szona była już od la j  dwp pf Cole polakiem, 
i w dziennikarstw ie, miancjwicie lwowskiem 
Regulamin ten zmusza posłów do ślepego 
poddawania się uchwałom większości Koła 
nawet w sprawach: mniejszej wagi, w spra­
wach nie naród; wych, w których wprost 
sprzeczne panowały między większością a 
mniejszością przekonania, z powodu, iż in- 
teresa warstw, k tóre w Kole m ają swych 
reprezentantów , byry z sobą sprzeczne. A 
przytem  regulamin pokryw ał uchwały Koła 
i motywa tych uchwał tajem nicą wobec k ra ­
ju. Mniejszość nie mogła nawet wobec wy­
borców swych wytłumaczyć się, z jak :ch po­
wodów m usiała milczeć w Radzie państwa, 
lub głosować za wnioskami, którym  w du ­
szy była przeciwną, lub odsuwać się od 
głosowania.

Tajemnica ta , reguLmiuem nakazana, 
była przyczyną, ;ż między delegacją nazzą 
w W .edniu a krajem  w ytvorzył się zupełny 
rozdział. Kraj nie mógł ziozumieć, do czego 
delegacja dąży. Delegacja staw ała  się coraz 
więcej obcą krajowi. A gdy w skutkach 
działalność delegacji w ydaja ła  smutne owo

Podajemy czytelnikom naszym odezwę, którą 
nam nadesłano z Paryża, jako wielce interesu­
jącą naukę polską. st to odezwa Towarzy­
stwa antropologicznego i etnograficznego pol­
skiego w Paryżu, wydana z powodu wystawy po­
wszechnej 1878 r.

Oto jest ta odezwa. „Postęp nmysłowegc 
rozwoju i' wykształcenia społeczeństw ludzkich, 
które narodami zwiemy, daje miarę o żywotności 
takowych — a w zasłngach na polu umiejętności 
i wiedzy szukać należy ich przyszłości.

Nauka jedynie łączy ludy bez względu na 
ich pochodzenie i rasy — i dziś nie w zdoby­
czach mieczem i pożogą leży wyższość narodó v, 
lecz v postępie cywilizacji i naukowem boga­
ctwie. Polska przez cały ciąg swego istnienia 
na tem polu wielkie oddała usługi; to też dzięki 
tym zasługom mimo politycznego rozczłonkowa­
nia, istnieje zawsze jednolita, niedofcknięfca w 
swem moralnen znaczenia i całości.

Francja, która ik  dawn;oj tak i dziś za­
wsze sztandar postępowego n chu najwyżej trzy­
ma i narodom przoduje, otwiera szerokie wrota 
wszelkim objawom postępu ludzkości na wysta­
wie powszechnej.

Dwa Towarzystwa naukowe polskie w P a ­
ryża, Towarzystwo antropologiczne i etnografi­
czne i Towarzystwo literacko-historyczne, upo­
ważnione zostały do współudziału na tejże wy­
stawie. Wystawy tych dwóch Towarzystw wza­
jemnie dopełniać się będą.

Pierwszy to raz od dawnych czasów kraj 
nasz na zewnątrz czynnie pod swem własnem 
wystąpi mianem. Niechże to miano, które tak 
źywem przez dziesięć wieków błyszczało świa­
tłem, na polu wiedzy zajaśnieje. Okażmy światu
i gościnnym a szlachetnym gospodarzom wystawy,
że Ojczyzna Kopernika i Śniadeckich gościn­
ności tej godna — że istniejemy.

Towarzystwu antropologiczne i etnografi­
czne polskie, którego prezydentem honorowym
dr. Topinard, profesor instytutu antropologicz­
nego i dyrektor wydziału antropologii na wy­
stawie powszechnej, odzywa się niniejszem do 
Was, Rodacy, byście mu gorącem a serdecznem 
poparciem prawu* ułatwili. Mamy nadzieję, że 
przy was«ęu Jjzczt itr poparciu, Polska na .wy­
stawie parysk ij godnie przed światem wystąpi.

i Antropologia, jak wiadomo, jest nauką zaj- te materjały. Nic prawie i.e wiemy o epoce 
imającą się wyłącznie człowiekiem i plemionami neolitycznej w Polsce. Sieliery z gładzonego 
rodu ludzkiego. Zasila się wiadomościami, które kamienia, do których przywązane są wszędzie 
czerpie z różnych nauk, jak etnografia, arche- pewne zabobony ludowe, i inne narzędzia ka- 
ologia, lingwistyka, demografia, a z których każda rnienne tego samego okresu, tak licznie napofcy- 
stanowiąc dział osobny ogólnej antropologiczne. kane na Węgrach, znaj iują się zapewne i w  
nauki, przynosi jej materjał własnemi badaniami, Polsce.
na właściwem sobie polu zdobyty, odnoszący się', W okolicach wsi Osina odkryto nadgrobki 
tak do cech fizycznych i fizjologicznych rodu kamienne i ślady przedhisU .cznej fabryki broni 
ludzkiego w ogólności, jak równie do stosunków i różnych narzędzi; blisko Wlkanowa cały cmen- 
jakie zachodzą między nim a resztą grnp jestestw ! tarz z epoki przedhistoryczni; a niedaleko Wie- 
żyjących i ra0 ludzkich porównywanych między! logrodu zgliszcza, czyli mijsce gdzie palono 
sobą wedle podobieństw i różnic Zatem nasza umarłych. W niektórych tofiskaeh znaleziono 
wystawę na na celu przedstawienie Polski w!lance kościane, podobne do skandynawskich, i 
jej mieszkańcach, pod względem ich cech ogól- t. d. — Wszystkie te publiacje o archeologu 
nych, szczegółowych i ich stosunku do natury łrzedhisfcorycznej w Polsee, a na ich czele prace 
kraju panów Zawiszy i PrzezdziecŁcgo, wielce są po-

Jechy fizjologiczne, to jest należące ao czło­
wieka żyjącego i objawiającego się w ruchu, nie 
dają się przedstawić dla oczu, możemy je tylko 
rozpoznawać w ich objawach, jak np. cechy iego 
władz umysłowych. Przeciwnie, cechy fizy :zne 
są widocznemi, dają się wykazać i przedstawić 
dotykalnie różnemi sposobami. Są one dwoja­
kiego rodzaju: jedne z nich odnoszą się do we­
wnętrznych organów człowieka i są ściśle ana 
tomicznemi; drugie zajmują się tylko zewnę­
trzną pokrywą ciała, w jej całości i w szczegó­
łach. Na przedmioty zatem czyli okazy tych 
dwóch cech dotyczące, zwracamy tu szczególną 
uwagę, o ile nam takowych kraj nasz będzie 
mógł dostarczyć.

Przystępujemy do szczegółów:
W przedmiocie Antropologii i Archeologii 

przedhistorycznej, mało dokumentów zeb ra li do­
tąd w Polsce z ostatniej epoki geologicznej 
czwarfco-pokładowej, n  których ślady bytu czło­
wiek? dowodnie nauka wykazuje; porobiono je­
dnakże i u nas ważne w tym względzie odkry­
cia. W znanych pieczarach mamuta, w Wier z - 
chowni blisko Krakowa, znaleziono dwie czaszki 
ludzkie i kości zwierząt obrabiane ręką ludzką. 
W pieczarach w C ;owie znaleziono bardzo w ie.! 
broni z krzemienia, kości skamieniałe, całko­
wite szkielet p zwierzęce. Jak  się zdaje były te 
pieczary mieszkaniem człowieka w epoce ka- 
m.uni? okrzesywanego i kamienia gładzonego. 
O odkryciu tych przedmiotów donosił pau Jan 
Zawisza N ważnych i licznych pracach swoich. 
Podłng niego, poszukiwania pana Przezdzieckiego, 
męża zasług na wielorakiem polu, kilka lat te ­
mu zmarłego, poczynione w dolinie Wiślanej, w 
Płocku, miały dostarczyć materjałów równie waż­
nych,- jak kotlina rzeki Samony (S^śame) we

żącune w naszym kraju, i zasm byłyby z żywą 
przyjęte wdzięcznością.

Wyszczególniamy w nasępaych punktach 
przedmioty do okazu na wystwie paryzkiej naj­
bardziej sie przydające:

1. Czaszki i kości tak luzkie jak zwierzęce 
z epoki przedhistorycznej, jfieli nie w naturze, 
to przynajmniej w dokładnyc odlewach z gipsu 
lub wosku, z oznaczeniem riejseowości z któ­
rych pochodzą i w jakiej wastwie geologiczne 
były znalezione.

2. Narzędzia kamienne yszelkiego rodzaju 
dające świadectwo o bytnod człowieka, jego 
sposobie życia i przemysłu wpomienionej epoee, 
tudzież rozwijającej się stouiowo jego inteli­
genci, jako t o : siekiery ksemienne, strzały, 
lance, młoty; następnie, szlła, iglice, piły, 
skrobaczki, obrzynaczki, i i . , wreszcie, co 
rzecz najciekawsza, dośó zręcnie wykonane ry- 
sunk zwierząt rena i mamut, rysunki bardzo 
wyraźne, wyryte na rogu ren lub zębie słonia, 
zwierząt wówczas pospolitych w Europie zacho­
dniej. Czy tego rodzaju rysiki znaleziono i w 
Polsce pomiędzy narzędziami krzemienia, wcale 
nam nie wiadomo.

3. Przedmioty poznajdyane w grobach i 
cmentarzyskach pierwotnycł mieszkańców na­
szego kraju: urny pogrzebowepopielnice, ex-vota, 
nagrobki. Byłoby rzeczą >awójnie ważną i 
zajmującą razem, gdyby fcy okazom towarzy­
szyło opisanie zwyczajów pffzebowych pierwo­
tnych pokoleń, urządzania i  grobów, z wido­
kami onycli w rysunkach lutotografii. Wiemy, 
że pierwotni Słowia"ie i Liuni sypali dla mę 
żów znakomitych groby prz drogach, pod gó­
rami, naŁ strumykami, i nie kładli b, 
trupa bądź urnę z jego ptołem , oznaczając'

Francji. Byłoby interesem wielkiej wagi znać miejsce stosem lub rzędem spodu pokładzio'

cc, bo kraj ron ił jedną po drugiej airynucje, 
k tóre przedtem z trudnością był zdobył, 
więc pomimo iż delegacja otaczała się coraz 
więcej jakby pityjską powagą, kraj zaczą* 
powątpiewać o trafności polityki delegacyj- 
nej, aż w końcu strac ił zupełnie w nią 
ufność.

Dopokąd wypadki polityczne spokojnym 
szły torem , kraj wobec delegacji zachowy­
w ał się zupełnie apatycznie, niczego po 
niej nie spodziewając się, i przekonany, iż 
gdy przeciwnikom w Radzie państw a spo­
doba się odebrać krajowi i te resztki auto 
pomii, jak ie  mu pozostały, to delegacja nie 
będzie w stanie go obronić.

Ale gdy spraw a wschodnia w eszła na 
widnokrąg polityczny i obudziła większe zy 
cie i nadzieje w kraju , zaczęto zwracać uw a­
gę na bezczynność delegacji, i zaczęto się 
upominać, ażeby, jeżeli już w spraw ach we 
wnętrzuych zaprzepaściła wiele, to przy 
najmniej aby w toczącj ch się spraw ach ze­
w nętrznych nie zanieabała skorzystać ze 
stanow iska swego parlam entarnego w 
dniu i przy każdej sposobności podnosiła 
sprawę polską.

Aby ten obowiązek przypom nieć dele 
gacji, wystosowano do niej adres, licznemi 
podpisami z całego kraju  pokryty, wzywa­
jący delegację, ażeby w myśl projektu a- 
dresu sejmowego poruszała  ciągle sprawę 
polską.

Na tak  śm iałą odezwę oburzyła się więk 
szość K oła polskiego w W iedniu, a najwię 
cej poseł lwowski, dr. Ju lian  Czerkawski, 
chociaż pod odezwą na samem czele poło­
żyła podplay swe cała  Radl m iejska lwow­
ska. W iększość ta  uw ażała politykę jak  swą 
domenę, do której prowadzenia wyborcy nie 
m ają praw a m ięszania się, interpelow ania 
wydawania o niej sądu Koło uchwaliło "a 
jdezwę od wyborców dać surową odpowiedź, 
gromiąc? śmiałków, którzy poważyli się u- 
pominać u swoich repre;:entani,ów o gorliw­
szą działalność w SDrawie narodowej. W ięk­
szość delegacji w ydała wojnę krajowi, wy 
borcom, k tó rą  L ^ów  i krai jjod ją ł i pro­
wadzi dotąd.

Jako  p‘erwsze ofiary tej wojuy padły 
najpierw  dwa mandaty poselskie: dr. Smolki 
i dr. Ju liana Czerkawskiego. Gdzie ylko 
odtąd odbywał się wybór uzupełniający do 
Rady państwa, tam wyszli z u rny  posłowie, 
przeciwni polityce większości delegacyjnej: 
dr. W olski, Ujejski, Hausner, Dworski, Go- 
łuchow su . Aby nie n ;e pomnażano tago za­
stępu przeciwników delegacji, większość de- 
legaevjna nie dozwala składać m andrtów 
tym posłom, którzy albo dotąd z mandatu 
swego n e chcą robić użytku, jak hr A. 
Golejewski, a lbo -d la  ciągłej choroby nie m o­
gą żadnego udziału brać w Radzie państwa, 
jak  ks. Sanguszko.

nych kamieni; ciała zaś gminu palono, kładziono 
popioły w umg i grzebano je w ziemi.

4 Przedmioty wydobyte z kopców i mogił: 
broń, różne narzędzia i ozdoby. Okoliczność go­
dna uwagi, że w kopcach znajdowano dotąd sa ­
me tylko narzędzia kamienne, tudzież z miedzi 
albo z bronzu; mogiły, kurhany (tumuli) zawie 
rają oprócz bronzu także i żelazo. Należałoby 
śledzić, czy fca różnica jest rzeczywistą i stale 

jsię utrzymuje.
U w a g a  o g ó l n a .  Jest do życzenia, aby 

wymienione w powyższych grupach przedmioty 
przedstawione były w naturze; w razie zaś nie­
możności mogą być korzystnie zastąpione w od­
lewach, fotografiach lub dokładnych wizerunkach

5. Do działu antropologii należą także ma- 
ierjały, majace służyć do zbadania typów istnie' 
jących obecnie w różnych prowincjach Polski.

! Najpotrzebniojszem; do tych badań byłyby cza­
szki. Na tem polu dał się zaszczytnie poznać dr. 
Konernick. Ale to jedyne prawie dokumenta, 
które oosiadamy, a te nie podają nam jeszcze 
nic stanowczego o rozum tośc, typów w Polsce. 
Osoby, któie byłyby w stanie dostarczyć Towa­
rzystwu pevmą liczbę czaszek, pochodzących z 
różnych prowincyj, wielką by nam oddały usłu­
gę. Uprasnamy je tylko, aby w takim ra*Ie nie 
czyniły wyboru między temi, jakie mieć mogą, 
lecz wskazały prostym napisem, zkąd która ^)- 
chodzi, dodając, jeżeli to być mo£g, wiek i płeć 
osoby, do której czaszka naltżąła. Szkielety cał­
kowite byłyby jeszcze użyteczniejsze od czaszek.

braku tych okazów -w naturze zastąpić je 
mogą oulewy z gipsu lub % wosku, a nawet fo­
tografie i rysunki, by^by były dokładne; potrze­
ba jednak, aby głowa była odkryta, włosy też 
cie zasłaniały jej kształtu; aby wskazany był 
kolcr oczów i włosów, i dodany do tych charai 
t srow rozmiar głowy wedle jej długości i szero­
kości, jako tej Iługości i szerokości twarzy.

6. Wreszcie z wdzięcznością będą przyjęte 
wszelkie dzieła, broszury, dzienniki, sprawozda­
nia, w'ymienionych powyżej przedmiotów doty­
czące.

Nauki antropologiczne dopełnia w wielkiej 
części etnografia. Trudno rzeczywiście odłąęzyć 
naukę, traktującą o rysach ludzki ch pod wzglę- 
dem historji naturalnej, od ptudjum nad iudno- 
ściami. jak się nam one p rze d s taw ią  w >bją- 
wach. swoich zwyczajnego żj cip w stosunku do 
kultury ogólnej. Przeerodząc tedy to gtnograf1 , 
itóra, mów:ąr iunemi słowy trudni si^ szczegól­

niej opisaniem ludćw obecnieJstniejąćybh tu na 
celu badanie ich obyczajów, ich języka, ich prze­
mysłu w różnych gałęziach rzemiosł, rolnictwa i

Z początku zdawało się, iż mniejszość 
óelegarcyjna, wzmocniona Dowemi siłami, 
zdoia wielu chwiejuych lub luzem chodzą 
cycfr przeciągnąć na swoją stronę i tym 
sposobem przyjść do większości w kole, Z 
obawy przed tą  ewentualnością, jak  i pod 
presją coraz więcej i śmielej z swą k ry tyką  
działalności delegacyjnej występującego k ra ­
ju, wreszcie po długiej bezczynności delega­
cja zdobyła się na dw.e mowy w delegac j 
i na jedną interpelację w Radzie państw a, 
w których bardzo nieśmiało i oględnie po­
ruszyła spraw ę polską, nie postawiwszy jej 
|e d n a k  na należytem  stanow iska, ale tylko 
trak tu jąc  ją  to z stanow iska hum anitarnego, 
to jako przeciw staw ienie losn słowiańskie!’ 
poddanych Turcji, z losem polskich podda­
nych Moskwy, to w końcu jako  zachętę dla 
A ustrji dó zaboru ziem polskich, będących 
pod panowaniem Moskwy.

To wszystko nie wystarczyło wprawdzie 
tko uspokojenia 'opinii w kraju, ale w ystar­
c z y ć  zupełnie dla większości delegacyjnej 
aby ją  utw ierdzić w przekonaniu , że speł­
n iła  obowiązek, o którego spełnienie kraj 
się upom inał! I  już odtąd mniejszość nie 
m iała widoku przeciągnięcia kilkunastu po­
słów z większości na swą stronę, tak  ażeby 
mogła w imieniu całej reprezentacji pod­
nieść istotnie sprawę poi ską

Pozostaw ał te , mniejszości jeszcze jeden 
sposób oddziałania n a  większość i spowodo­
wania jej do odpowiedniego działania. Trze­
ba było zmienić regulamin koła w n iek tó ­
rych paragrafach , usunąć obowiązek zacho­
wywania tajemnicy o tem co się dzieje w 
kole, tak  ażeby każdy delegat by ł przed 
krajem  i wyborcami odpowiedzialny za każ 
dy. głos swój w k o le ; trzeba było usunąć 
solidarność w kwestjach, w których solidar 
nęść nie była potrzebna. A przedewszyst- 
kLm  trzeba było raz przystąpić do u łoże­
nia prog-am u politycznego, według k tó rtgo  
koło związać się i postępować ma.

Spostrzegła jednak: większość koła, iż 
przeprowadzona w tym  duchu rew izja s ta tu ­
tu  Koła, musi doprowadzić do upadku kii 
Li, trzęsącej większością Koła, idącą za tą  
k liką  bezmyślnie prawie. P rzelęk ła  się więc 
wnioskn rewizji sta tu tu , i odrzuciła go s ta ­
nowczo. Tak wygodnie było jej z do tych­
czasowym s ta tu te m , tak  zręcznie nauczyła 
się nim manipulować, iż postanow iła nie 
odstąpić od niego ani na krok, chociaż da­
wniej z tej samej większości głosy odzywały 
się za potrzebr zmiany niektórych para­
grafów.

Mniejszość staw iając wniosek, gdy wi­
działa, że napotyka na za,cięty opór u w ię­
kszości, oświadczyła, że w razie odrzucenia 
go, wystąpi z Koła. Ale to nie wstrzym ało 
większości. W zac-ekłości swej postanow iła 
me dopuścić żadnej a żadnej zmiany w s ta -

handlu, ich nareszcie stanem spółecznym — za- 
znaczymy z góry, że to jest nauka dotykająca 
najdrobniejszych szczegółów; wszystko zaji_u- 
je, wszystko ją obchodzi. I tak: wyroby miejsco­
we mieszkańców okolic leśnych, np. Kurpiów, 
lub na bagnach żyjących Pińczuków, nadzwy­
czaj obchodzą etnografa, właśnie z powodu tych 
miejsco ości, lubo wyroby te są drobae i bez 
wielkiego pod względem artystycznym znaczenia; 
r  t o  dotyczy najdrobniejszego rysu, powszednie­
go ich życia, równie jest dlań ząjmującem, jak 
wszystko co charakteryzuje wyroby i sposób ży­
cia na szerokich obszarach ziemi siedzących M&- 
jiurów, Krakowian, Rusinów itd. — je s t, .ję&uSH 
słowem dla etnograf równie waŻD.em,' jakby się 
odnosiło do jakiegokolwiek innego ludu najgło­
śniejszej narodowości.

Nie wdając sie r dalsze onreślenia, wskazu­
jemy, jakie przedmioty do tego działu należące

ą  być . Towarzystwu dostarczone. Dołączam 
tylko r wagę: że ponieważ okazy etnograficzne 
mają służyć Ha nauki pod względem ekonomi­
cznym, psy* ologi.eznym i obyczajowym, wierność 
zatem jest iah główną zaletą

Temi przedmiotami będą;
1. w i z e r u n k i  typów ludzkich, wedle miej­

scowości różnych prowincyj dawnej Polski, z gi­
psu lub z w o s k u . Te jeżeli nie będą nadesłane 
v maturalnej wielkości, należy ich wzrost, wiek, 
płeć oznaczyć, z dodaDiem miejscowości, do któ­
rej każdy z tych typów należy. Potrzeba także 
oznaczyć gatunek włosów, ich kolor, a jeżeli to 
być może, dołączyć ich okaz w naturze; ozna­
czyć również fcolol- oczów, co uzupełnia charak­
ter zewnętrzny typu. Takie same wymagania 
odnoszą się i do wizerunków fotografica nych, 
które maj.* być wykonane z przodu i z profilu.

2, U b i o i y mieszkańców n całej ich rozma. 
tości. Niech w jeauej grupie okaże się lndność 
Polski historycznej v swym stroju miejscowym, 
Mazur, Kujawiak, Litw i- Rusin, i t. d uiech 
w 'unej grupie zobaczy ś . -at naukowy, kobiety 
w ubiormch właściwych różnym okolicom; niech 
osobne grupy pokażę typy mężczyzn i kobiet 
jużto w ubiorach codziennych, jużto w świąte­
cznych, w rozmaitych okolicznościach życia ro- 
dzińi igo.

3 / Ó z d o b v .  Tu wchodzą korale, bursztyny, 
granaty, paciorki różnego gatunku, np. dętk' 
dalej pierścionki, spinki, pasy rzemienne isa-’ 
dzane metaiowemi guzami i blaszkami, i t. d.

4. T k a n i n y  z wyrobów miejscowych, tkac­
kie płótna i snkna, welnianki, kilimk: dery,
gunie i t. d. ’

5. G a r n c a r s t w o ,  wszelkie wyroby z



tucie. Wskutek tego nic innego nie pozo­
stawało mniejszości jak ustąpić z Koła.

A to ustąpienie zada ostatni cios 
większości delegacyjnej. Za mniejszością 
K o ła  stoi bowiem kraj cały, z wyjątkiem 
koierji stańczyków krakowskich. W każdym 
razie już teraz zdarta będzie do szczętu za­
słona tajemnicy, którą otaczała się delega­
cja. Mniejszość, nie związana regulaminem 
K o ła , będzie mogła już teraz swobodnie roz­
winąć większą działalność tak w sprawach 
narodowych, jak w sprawach specjalnie au- 
strjackich I wyjdzie na jaw zupełnie wiel­
ka różnica między przekonaniami i polityką 
mniejszości i większości. I kraj będzie mógł 
stanowczo osądzić, po czyjej stronie jest 
słuszność.

A gdy przyjdzie wkrótce do ponownych 
wyborów, to opinia kraju będzie już tak 
wyrobioną i ustaloną, iż w przyszłej Radzie 
państw a dzisiejsza mniejszość stanie się bar­
dzo przeważną większością w reprezentacji 
delegacyjnej.

iforcMpontieacje „(Jaz. 5far.“
B udapeszt 31. marca.

(W*) Zwyczajem od lat ustalonym Izba de­
putowanych węgierskiego parlamentu poświęca 
część sobotniego posiedzenia załatwianiu petycji. 
Wypadek zrządził, że pomiędzy petycjami zna­
lazła się wczoraj petycja komitatu spiżskiego 
(Szepes), udającego się do parlamentu z prośbą, 
aby tenże zalecił rządowi .zagrożone interesa 
monarchii choćby siłą zbrojną obronić*. Izba 
wiedziona delikatnem poczuciem wymagań chwili, 
dała miejsce dyskusji improwizowanej nad pety­
cją, dyskusji, która stała  się nadzwyczaj ważnym 
momentem politycznym.

Ośmiu mówców, a pomiędzy nimi prezes 
gabinetu zabierali głos, ten ostatni, aby prosić
0 zwolnienie od dawania objaśnień w chwili tak 
krytycznej; tamci, aby podnieść, że we Wiedain 
toczą się obecnie układy rozstrzygające, czy jdb 
narchia za cenę ustępstw moskiewskich porzuci 
porozumienie z Anglią, aby wyrazić jednomyślne 
przekonanie narodu węgierskiego, że niema tej 
ceny, za którąby wolno było opuścić obronę in­
teresów austro-węgierskich i europejskich prze­
ciw Moskwie.

Zacząwszy od br. Kaas, który rozpoczął 
dyskusję skonstatowaniem, że idzie o petycję 
komitatu zamieszkałego przeważnie przez naro­
dowość słowacką i niemiecką, a zatem, że pety- 
cja wypływa z poczucia patrjotycznego obywa­
teli węgierskich różnorodnego pochodzenia, aż 
do hr. Apponyi Alberta oświadczającego, że za­
biera głos dlatego, aby nie brakło żadnego od­
cienia parlamentarnego w tej manifestacji zapa­
trywań ciała reprezentującego naród, wszyscy 
mówcy złożyli świadectwo, że niema w Wegrzeeh 
różnicy w poczuciu zagrożonych interesów i w 
poczuciu potrzeby bronienia ich siłą zbrojną. 
Zacząwszy od Csem&toniego najbardziej zbliżo­
nego do rządn, który oświadczył w konkluzji, że 
jeźli monarchja teraz, gdy Anglia występuje do 
działania, nie odważy się odeprzeć siłą napór 
moskiewski, to oznaczałoby to zbliżenie się końca 
jej dni, aż do Apponiego, który streścił kwestię 
stawiąc dilemmat, czy monarchia ma zostać 
wspólnikiem rozboju, czy stanąć w obronie prawa 
europejskiego, — każdy z mówców oświadczył 
się przeciw targowi, jaki prawdopodobnie odby­
wa się w Wiedniu o dalsze zachowanie monar­
chii, a za potrzebą zjednoczenia natychmiast 
usiłowań monarchii z usiłowaniami Anglii. Wszy­
scy zaś mówcy domagali się od rządu, aby wy­
warł całą presję na politykę zagraniczną, do ja ­
kiej jest upoważniony przez prawa zasaduieze 
państwa, i aby rzucił na szalę cały wpływ Wę­
gier, iżby we Wiedniu porzucono targ z Moskwą
1 za żadną cenę nie opuszczano porozumienia z 
Anglią. Apponyi wprost powiedział, że po jedno- 
głeśnem zawotowauiu kredytu w delegacji wę­
gierskiej na mocy oświadczeń ministerjalnycb. 
inne postąpienie byłoby prostem .wyprowadze­
niem w pole" narodu i oppozycji węgierskiej.

Na głosy te prezes ministrów odpowiedział 
konstatując jednozgodność zapatrywań i prosząc 
Izbę, aby dla tych samych przyczyn, dla których

każdy z mówców wstrzymał się od postawienia 
dodatniego wniosku (krytycznej chwili położenia - 
zwolniono rząd od dawania objaśnień. Trudno 
sobie wyobrazić coś piękniejszego nad tę dysku 
sję wymowną swoją prostotą, silną umiarkowa 
niem, wzruszającą podniesieniem grozy chwili, a 
porywającą nieprzepartą siłą prądu dziejowego 
przez niespodziane wyłonienie się takowej, i J8- 
duość dążeń zamanifestowaną w różnostronności 
zapatrywań.

Wypadek zrządził, że w tej chwili może 
gdy p. Tisza prosił o zwolnienie go od dawania 
objaśuień, miał już może w kieszeni wezwanie 
d j Wiednia, z przyczyn jak powiadają zewnę 
trznego położenia — będzie więc mógł natych 
miast zrobić użyte* z manifestacji parlamentu 
jako czynnika, z którym trzeba się liczyć przy 
braniu decyzyj najwyższych. Nikt tu uie wątpi 
ani w patrjotyzm prezesa ministrów, ani w je- 
dnostajność jego zapatrywań na położenie ze­
wnętrzne z zapatrywaniami ogółu narodu. Inna 
rzecz wszakże, zapatrywania gabinetu wpływ 
nawet, jaki ma przez prawo zapewniony ua 
sprawy zagraniczne, a inna gdy w takiej chwili 
gabinet otrzymuje jednomyślne zleceuie reprezen 
tacji narodowej. Ten sam gabinet, który na tem- 
że posiedzenia otrzymał w sprawie wagi zasa 
dniczej , w sprawie ugody z Austiją (przekaza 
nia kwestji długu 80milionowego deputacji re 
gnikolarnej), 13 głosów większości. Trzyuaście 
głosów, które stopniały do dziewięciu przy for- 
malnem traktowaniu zalecouem przez rząd w 
tejże samej kwestji.

Miałem sposobność wskazać na ruch, jaki 
się tu wszczął dla zjednoczenia opozycji. Wszyst­
kie jej odcienia oddały już od tego czasu swoje 
wotum co do potrzeby i gotowości zjednoczenia 
Dniem przedtem przed wzmiankowaną dyskusją, 
rząd w sprawie rozporządzenia ministeijalnego 
ograniczającego swobodę zebrań ludowych, otrzy­
mał 17 głosów większości, pomimo że na posie­
dzeniu kluba, pan Tisza oświadczył się gotowym 
odmienić w razie praktycznej uciążliwości swoje 
rozporządzenie, a nawet cofnąć go zupełuie, w 
Izbie zaś użył całej potęgL swojego talentu k ra­
somówczego, aby bronić jego zgodności z zasa­
dami konstytucji i jego użyteczności praktycznej 
dla normalnego rozwoju wolności. Podstawy ga­
binetu są więc zachwiane od samej próby zje­
dnoczenia. Opozycja pracuje nad wytworzeniem 
wspólnego programu, a wraz z nią pracuje nad 
tern rozwój wypadków i politycznego życia na­
rodu. Niewątpliwym punktem tego programu bę­
dzie, jak określiły organa stronnictw: państwo­
wa polityka Węgier skierowana przeciw zabor­
czym dążeniom i wpływom Moskwy; dalsze punk- 
ta dopiero, dotąd jasno nie określone, dotyczeć 
będą organizacji wewnętrznej. Program, to zwy- 
cięztwo opozycji. — Dla Tiszy zaś i dla jego 
gabinetu, upaść wobec programu, którego klu­
czem polityka anti-moskiewska byłoby sromotą 
nad miarę. Zrobi więc wszystko ze siebie, aby 
ten punkt tworzącego się programu nie mógł 
być zwrócony przeciw niemu. We Wiedniu zaś 
zrozumieją, że niemożliwe są w Węgrzech ża­
dne rządy konstytucyjne, któreby uie stawiały 
otwarcie za zadanie przeprowadzenie praktyczne 
ochronnej polityki złamania zewnętrznej prze­
wagi Moskwy.

Zwycięztwo tych dążeń narodu węgierskie­
go, najenergiczniej nawet popartych, nie jest by­
najmniej zapewnionem w monarchii. Wedle na­
der dobrych wiadomości z Wiednia, a wiadomo, 
że tu mają wyborne informacje o wszystkiem co 
w Wiedniu zachodzi, sformowała się tam potę­
żna, przepotężna liga, która w swych usiłowa­
niach praktycznych pracuje na korzyść Moskwy, 
a na zgubę w przyszłości monarchii. Jenerał 
Ignatiew, przyjmując na przywitanie, rzec mo 
żna, austrjackie zamysły rozciągnięcia wpływów 
i potęgi monarchii ua zachodnią połowę półwy­
spu Bałkańskiego, aż do morza Egejskiego, i 
oświadczając gotowość na korzyść takich zamy­
słów zmodyfikować nawet granice zachodnie Buł- 
garji, dał pochop do stworzenia się takiej ligi.— 
Ci, którzy za wszelką cenę pragnęli utrzymania 
przyjaźni z Moskwą, ci, którzy marzą o rozcią­
gnięciu potęgi wojskowej monarchii i o powro­
cie wewnątrz do rządów absolutnych, ci, którzy 
są za federalnem urządzeniem monarchii i upra­
wiają słowiańskie dążności, zarówno jak najgłó 
wniejsi koryfeusze parlamentu wiedeńskiego, 
wszyscy poszli ua lep takiej myśli od czasu, jak 
zamigotała możność urzeczywistnienia jej bez 
ofiar. Konstytucjonaliści & la Herbst, wyliczają 
już niezmierne korzyści materjalne, jakie przy-

gliny, garnki, garnuszki, dwojaki, trojaki, garn- rannie zapakowane, powinny być nadesłane jak 
ki drutowane, misy, dzbanki, kafle, i t. d. najspieszniej z napisem :

6. S p r z ę t y  i n a c z y n i a  d o m o w e , 1 „A l’Exposition des Sciences anthropologiąues
n a r z ę d z i a  g o s p o d a r s k i e :  jak  magio-. au Trocadero, Paris."
wnica, sagany, czerpaki, sierpy, wszystko, jednem Listy i ogólnie korespondencje dotyczące et- 
słowem, co charakteryzuje przemysł ludowy. nografii mają być wysłane pod adresem :

7. W y r o b y  z d r z e w a ,  z k o r y ,  z s i - l  ,M. le professeur Duchiński, president de
t o w i a ,  j a k  równie z k o ś c i  i z r o g u :  ko- la Societe Anthropologiąue et E t h n o g r a p b i ą u e
Bze, koszyki, kobiałki, krobki, pletnie i i. d. jPolonaise a  Paris, Vice-prćsident de la Societć

8. I n s t r n m e n t a  m u z y c z n e :  skrzyp (fr&ngaise) d’Etłmographie, Boulevard Saint- 
ce robione przez lad, też fujarki, piszczałki, du- Michel, 54, Paris.
dy, kobzy, teorb&ny, dramie, i t. d. z nutami 
śpiewów ludowych.

Powtarzamy ta  co do przedmiotów w po­
wyższych ̂ grapach wymienionych, a które może

jednemu b ie d a k ó w  m&łoważnemi się wyda­
dzą i niegodnemi aby się na wystawie paryzkiej 
znajdowały: — że dla\etnograf* najdrobniejwy 
przedmiot nie jest obojętnym, a im oryginalniej­
szy, tem bardziej uwagę jego zajmuje, boć włą- 
śnie takie przedmioty ch&rstkteryznją warstwy 
ludowe.

9. Byłoby rzeczą pożądaną, aby ua w ysta­
wie znalazły się widoki przedstawiające btfdo- 
wnictwo ludowe, tak co do^jwyczagńyeh mie­
szkań, jak i do budowli_g0S{fodar8kich, stodół, i
t. d. wszystko toJb&Wiem służy do poznania lu­
dności żyjących na rozległych ziemiach dawnej
Polski.

10. M a p y :  Mapy etnograficzne, lingwisty­
czne i statystyczne, oraz tyczące się hydrografii 
i geologii ziem polskich.

11. M a t e r j a ł y  dotyczące się dawnych 
Prusaków, Litwinów, Zmudzinów, Łotyszów, Ko­
zaków, oraz Żydów, Tatarów, Cyganów i w ogóle 
wszelkich kwestyj w zakres etnografii wcho­
dzących.

12. Pożądane są także dzieła i rozprawy 
dotyczące wykazanych powyżej przedmiotów.

Jakkolwiek Towarzystwo nasze nie może 
przyjąć na się obowiązku drukowania uwag i 
rozpraw swoim nakładem; zapewnia przecież 
uczonych którzy zechcą je zaszczycić swoją ufno­
ścią, że zużyteczni prace ich dla nauki: już to 
tłómaczeniem na język francuski w całości, lub 
przedstawieniem rzeczy w streszczeniu dla ogło­
szeń pod imieniem autorów w buletynach To­
warzystwa antropologicznego; a nadto, Towa­
rzystwo nasze będzie miało odczyty publiczne o 
przedmiotach w jego zakresie leżących. W różny 
więc sposób szanowni współpracownicy nasi mo­
gą usłużyć krajowi i ogólnie nauce, przez po­
średnictwo Towarzystwa naszego.

Wykazane w tej odezwie przedmioty, sta-

Listy zaś i korespondencje dotyczące nauk 
antropologicznych należy przesyłać pod adresem: 

„M. Chudziński, Secretaire gćnóral de la 
Societć Anthropologiąue et Ethnographiąue Polo- 
naise, próparateur du laboratoire d’Anthropolo- 
gie de 1’Ecole des Hautes Etudes, 15, rne de 
1'Ecole de Medecine, Paris.

Dla uniknienia wszelkich pomyłek, wyrazy: 
„Sciences anthropologiąues*, powinny być wypi­
sane bardzo wyraźnie i widocznie po jednej i po 
drogiej stronie każdej paki.

Ponieważ wystawa naszego towarzystwa wy- 
feaga Wielkich nakładów, wszelkie zatem datki 
i  ofiary kn poparcia jego asiłowań z wdzięczno­
ścią przyjmie i o takowe uprasza. Te zaś mają 
być nadesłane pod adresem :

„M. Louis Nabielak, Membre de la Commis- 
sion Gćnórałe de la Sociótć Anthropologiąue et 
Ethnogr&phiqu$sPolon&ise, 17, Avenae des Chas- 
seurs, Paris-BatigapUes. “

Kończąc uiniejsz'ą. odezwę powtarzamy, że 
naród, który w całej przeszłości swojej do naro­
dów najucywilizowaószych nąleżał, z oprawiania 
nauk w rozlicznych gałęziach -, wiedzy ludzkiej 
powszechnie był znany i ceniony, a który i o- 
becnie, pomimo najtrudniejszych okoliczności, tak 
w nankach jak sztukach pięknycb zaszczytnie 
innym dotrzymuje kroku, — że naród taki nie 
może pozostać obojętnym, kiedy jedno z państw 
pierwszego rzędu, prawdziwą cywilizację pojmu­
jące, otwiera pole, na którem każdy kraj, każde 
towarzystwo, przedstawić może wyniki prac i 
pomysłów swoich we wszelakim zawodzie ludz­
kiej działalności, tak w rozlicznych g&łę^i&eh 
przemysłu, jak w obszernej dziedzinie nank i 
sztuk pięknych.

Paryż d. 1. marca 1878.
Prezes : Dnchiaski Franciszek, wiceprezes '; 

Dr. Edward Landowski, sekretarz główny: T. 
Chudziński, sekretarz roczny : Goldstein Edward, 
członkowie zarządu: Gasztowtt Wacław, Go

niesie przemysłowi i handlowi auslrjackiemu 
złączenie monarchii z temi rozległemi ziemiami 
przez aneksję lub traktaty  handlowe i wojsko­
we, podają rękę, szukającym jej od rozpraw de- 
legacyjnych, przewodnikom wojskowym, sprzyja­
jącym związkowi z Moskwą.

Nic może bardziej, jak te budzące się dą­
żenia, nie dowodzi niebezpieczeństwa ustalenia 
się Moskwy w niezdobytej pozycji na Dunaju i 
ua półwyspie Bałkańskim, nic uie poręcza z gó­
ry słabości przyszłej monarchii wobec Moskwy i 
wzmocnienia jej żywiołów sprzecznych z sobą a 
zarówno rozkładowych jak te naraz obudzone a- 
petyta. Tymczasem wszakże, powiadają tutaj, 
wszystkie czynniki we Wiedniu, z wyjątkiem 
może monarchy i ministra spraw zagranicznych, 
są dla tych dążeń zjednane, wszystkie od stron­
nictwa wojskowo dworskiego, skończywszy na 
protekcjonistach frakcji postępowej parlamentu, 
a przechodząc przez cały, b e z  w y j ą t k u ,  
gabinet austrjacki.

Wobec takiego stanu rzeczy trudno zdaje 
się marzyć o większem zwycięztwie prądów zdro­
wych i samozachowawczych w układach, które 
rozpoczęła misja Ignatiewa — jak otworzenie o- 
czu zaślepionym, że Moskwa nic właściwie nie 
obiecuje, jak to co monarchia bez niej wziąć by 
potrafiła, i jak zachowanie sobie w tej chwili 
wolnej ręki wobec nadchodzącego konfliktu an 
gielsko-moskiewskisgo. Daj Boże, aby było iua 
czej, ale w chwili wyjazdu ztąd pana Tiszy z 
dalekowybiegającemi planami, ludzie dobrze po­
informowani utrzymywali, że na teraz nie mo 
żna się niczego lepszego spodziewać.

zręeznie i wygodnie w tak zwanej komisji par­
lamentarnej, tym właściwym organie do egze­
kwowania niespokojnych duchów.

taeyj i t. p. Głównie cieszy nas jednak, że w tyok^ 
roku przyazedł nareszcie termin aa zaniedbaną Ac-Y 
tąd nlicę Stryjską, na której stan tyle skarg 1 za-

Stało się. Kryzys wewnętrzna Koła zdwóchjżaleń słusznych otrzymaliśmy} w zimie. Wczoraj 
dni ostatnich zmieni jego charakter i naturę. | przechodząc tamtędy oglądaliśmy świeżo zbudowany 
Członkowie którzy wystąpili, a raczej którzy j “ <»st; knpa zwiezionych kamieni zaś zdają się  
moralnie zostali wypchnięci, zabrali z sobą cały , świadczyć, że roboty się na tem Die skończą, a 
pierwiastek ruchu, który delegację z życiem ota- j Śtryjskie może oczekiwać znpełnej naprawy swych 
czającem wiązał. Jeżeli obecnie sami ua czyn środków komunikacyjnych. Opowiadają, że miasto 
polityczny i sumaryczny się nie zdobędą, wów- j powzięło myśl spiantowania ZoSówki. Nie możemy 
czas zmiana dokonana wyjdzie niestety na tem nie więcej uczynić, jak tylko tej myśli przyklaanąć 
większą niekorzyść sprawy ogólnej, narodowej, j i 0(1 siebie dodać słowo zachęty. Miejsc odpowie- 
Nie wątpimy na chwilę, że czyu iah polityczny dnich do Drzechadzki mamv tak ni« wi«i* „

Luźue listy o delegacji polskiej 
w Wiedniu.

W ie d e ś i  d. 2- kwietnia.
Burza, na którą się zanosiło oddawua w Ko­

le polskiem, wybuchła. Stosunki Koła od zna­
cznego przeciąga czasu przedstawiają stan cho­
robliwy. Bezczynność, martwota i nieporadność — 
oto był charakteristikon ogólny i główny tego 
zbiorowego ciała. Gdy olbrzymie wypadki, wśród 
których żyjemy, poczucie powszechne w kraju, 
że przyszłość nasza narodowa w grze się także 
znajduje, i posłowie na zasadzie poczucia tego 
wybrani zaczęli stawiać Kołu wymagania, przez 
bardzo wyjątkowych tylko pojmowane — musiał 
się wyrodzić wśród inercyjnego ciała stan gorą­
czkowy.

W Kole polskiem nie ma wyraźuych różnic 
politycznych (a przynajmniej nie mają one zna­
czenia); zapatrywania teoretyczne, że tak po­
wiemy, na sprawę naszą, nie wiele się także 
rozchodzą; chęci słnżenia jej, jak przypuszczać 
się godzi, są też same. Różnica w tem zachodzi, 
że większość pogrążona w apatji i tanim hamle- 
tyzmie skarży się na te nawet obowiązki, do 
których ją regulamin Izby powołuje, i ma wstręt 
do całego życia parlamentarnego, jako zbyt ru­
chliwego, mniejszość, wyjątkowi, odczuwając sil­
niej co naokoło nich zachodzi, szamocą się z 
martwotą, jak żywy przywiązany do umarłego. 
Ze sprawy delegacji polskiej we Wiednia nie 
rozwinęły się przy tym stanie rzeczy gorzej, jak 
się rozwinęły, to przypisać wyłącznie należy za-

zualazłby szerokie i energiczne poparcie kraju i 
stał się przez to samo początkiem lepszej, regu­
larniejszej działalności politycznej naszego spo­
łeczeństwa. Lecz potrzeba, aby się na niego zdo­
byli. Czy się zdobędą? Bez tego, wygrawszy nie­
wątpliwie swą sprawę przed opinią publiczną, i 
przed wszelkim sądem bezstronnym, ua drodze 
życia politycznego oni będą pokonani, a z nimi 
i sprawa narodowa poniesie klęskę

Być może, że w poczuciu straszuej odpowie­
dzialności, jaka spada na delegację, jako ciało 
zbiorowe, za jej bezczynność i zapoznawanie tak 
wymagań uroczystych chwili, jak i głosu opinii 
publicznej, obudzone w większości sumienie pa­
triotyczne, wstrząśuioue ostatnim wypadkiem, 
zdobędzie się na dostateczną energię, aby szukać 
nowych-dróg wyjścia, i takowe narzuci otrętwia 
łej większości. Wówczas także mógłby nastąpić 
zwrot upragniony ku lepszemu. Mosty złote po 
jednania zaczętoby budować od fortecy delega 
cyjnej, i tą razą pojednanie nie byłoby sztuczne 
i formalne, lecz istotne i wewnętrzne, bo opa 
dłyby mury odosobnienia delegacyjnego, i szeroki 
prąd życia wtargnąłby się w to otrętwiałe cia­
ło. Czy teu drugi obrót rzeczy uiożliwszy?,.. O 
badwa byłyby potrzebue... a tymczasem niech 
każdy dźwiga odpowiedzialność przed narodem, 
w mierze jaka nań przypada — za przyszłość 
za to co się stanie!

dnich do przechadzki mamy tak nie wiele, a naj­
piękniejsze z nich leżą odłogiem.

Austro-Węgry.
Dnia 1. b. m. obradowała wiedeńska Izba 

poselska nad dalszym ciągiem ustawy kwaterun­
kowej. Na propozycję komisji odrzucono uasam- 
przód znany wniosek Krzeczunowicza, i przyję­
to w niezmienionym tekście §§. 8, 19, 23 i 38. 
W §. 10 wyszczególnione są te lokalności, która 
mają być wolne od obowiązku kwaterunkowego. 
S t r e e r u w i t z  z Czech wniósł, aby lokalności 
klasztorów żeńskich o tyle tylko były wolne od 
tego obowiązku, o ile podpadają ścisłej klauzu­
rze. G r o c h o l s k i  domaga! się ulg dla dusz­
pasterzy wszelkich wyznań. H a n s n e r  posta­
wił wniosek następujący: Uwolnione od obo­
wiązku kwaterunkowego są: 4) lokale poświęco­
ne dla publicznej służby bożej, dla pablieznych 
zakładów szpitalnych i dobroczynnych, oprócz te ­
go lokale wszystkich publicznych zakładów na­
ukowych, tudzież lokale tych zakładów szkol­
nych, wychowawczych i p r y w a . t  no.- l e c z n i ­
c z y c h , k t ó  r e  n i e  s ą  o b l i c z o n  e u a za­
r o b e k ,  nakouiec lokale poświęcone na użytek 
muzeów i bibliotek.* Motywując ten wniosek 
nadmienił H a u s n a r ,  że liczba takich prywa- 

-. r -  , . - . . . — ..tnych  zakładów leczniczych i dobroczynnych w
cności charakteru i tradycyjnemu patrjotyzmowi, Austrji jest bardzo zuaCzną. Są miasta, gdzie
wyjątkowych, których los wyniósł do steru w de-! pod zawiadowstwem prywatnem daleko lepiej 
legacji, ale natomiast masa, zaspokojona łatwym z a a,jd u ją , sjg urządzone zakłady szpitalne, niż pu- 
sposobem w sumieniu patrjotycznem sformowała b]iczne. Minister H o r s t  zgodził się z popraw­
na około nich gwardję bezczynności, która z aro- fcami Grocholskiego i Hansnera. Izba przyjęła
gancją samowiedniej bezczynności i mepojmowa- je również. Po §. 24 przerwano dalsze obrady, 
ma, stoi na straży, a b y  s i ę  n i c  n i e  r o b i - j  Komisja ugodowa Izby panów wygotowała 
ło — wyuiośle odpycha wszelką pokusę parła- sprawozdanie o projekcie dotyczącym długu 

d -i-unw y tfro  wobłatą zniewagą a 80 milionowego zgodnie z uchwałami Izby po
w razach koniecznych z umyśluą ignorancją przed- selskiei J p
miotu i okoliczności mści się nieporadną i chy-, 
bioną z góry akcją za turbowanie jej zarzutam i' 
o bezczynność i za popychanie naprzód.

w trafnem poozuciu usunięcia jnb przynaj- Kronika miejscowa i zamiejscowa.
mniej osłabienia tej głównej zawady wszelkiej i *
działalności, szturmująca do czynu mniejszość i L  itów d n ia  3 kwietnia.
wyczerpawszy wszystkie sposoby poruszenia Ko- J
a, zdecydowała się na postawienie wniosku o * Na lic z n e  zapytania d o n o s im y , iż Ł o lo  (B6 

rewizję regulaminu Kola — mając nadzieję, źe będzie d a n y m  w piątek 5. b, m. po raz dragi 
osłabi w ten sposób dyktaturę bezczynności, a Wczoraj panna Mantilla b y ł a  entuzjastycznie przyj 
zapewni większą swobodę i większą Odpowie- mowa“a przez publiczuość. Rzeczywiście zasługi- 
dzialność osobistą pojedynczych posłów, bez na- wała n t0 tak tpiewem jakotei grą pełną pra 
ruszenia ogólnej solidarności. Dotyczący wniosek w  »®*n Carlosie" pożegna^ p Mantilla publj- 
josła Skrzyńskiego o wysadzenie w tym celu c*n°ść lwowską. Będzie to jej* ostatni występ i 
specjalnej komisji przyszedł onegdaj pod obrady benefis-

Koła (31. marca) i wstał przyjęty z szyder- * Dziś benefis p. Ładnowskiego. Radzimy spie
stwem. Niestety, obok msłów jak hr. Mieroszew- szyć się z kupowaniem biletów, bo wieczór z pe
ski i radca dwora Gnfewosz, walczyli przeciw wnością zabraknie ich w kasie; przy tej sposobno- 
niemu panowie Chrzantwski, Dunajewski i inni, dci dobrze by było zamawiać równocześnie miejsca 
Stawiąc wnioski, ktorety Francuz nazwał la fin na przedstawienie sobotnie, na dochód p. Jnliana 
de non recevoir. wniosk odpychające w nieko- Zakrzewskiego, który śpiewać w dniu tym będzie 
niecznie parlamentarnej formie nawet, jak to u - 1 partję Genara w Lukrecji Borgii. Z grzeczności 
czynił pierwszy z wymenionych posłów. Już po dla beneficjanta wystąpi w roli Orsiny panna Waj-
tym pierwszym dniu ozpraw wnioskodawca i cówna
poseł nie przyzwyczajmy jeszcze do fatalnej pro I * Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we
cedury załatwiania spaw poważnych w Kole, czwartek dnia 4. kwietnia r. b. o godzinie 6. wie- 
dali za wygranę, i do ńnych zwrócili się prak- czorem. — Na porządkn dziennym: 1. Prośba 
tyczuiejszych zajęć. Na drugi dzień, to jest wczo-! dzierżawcy folwarku Błotni e częściowe zwolnienie 
raj — miara i U resztj się przebrała. Pojednaw- od zarządzonych kroków egzekucyjnych, tndzież o 
cze wystąpienie posłaSmarzewskiego zdawało przedłużenie temiuu do spłaty zaległego czynszu 
się już nawet lepszy (brót rzeczy zapowiadać, dzierżawnego. 2. Wybór jednego delegata do Rady 
gdy nagle powrócono d< wielkich środków falan- zarządu fundacji hr. Skarbka w miejsce dr. Semil- 
gi bezczynności. | skiego. 3. Wniosek w sprawie asyguowania kwoty

P. Gołąb podniósł ńę jako silny egzekutor 454 zlr. 99*/, Ct. przypadającej na gminę z tytułu 
woli falangi, i w mowi nie do rzeczy, obsypał patronatu jako datek konknrencyjny na restaurację 
„tych panów* zarzutan ubliżającemi, a żądanie budynków plebańskich przy kościele N. P. Marji 
ich nazwał, już nie ’iem -  parlamentarnem, Śnieżnej. 4. Wnioski w sprawie urządzenia i utrzy- 
czy nieparlamentarne! „głupstwem". Prezes mywania drogi do Zakładu zbłąkanych w Kulpar- 
Koła miał tę nieszczęsą słabość, że mimo do- kowie wiodącej. 5. Ks. Jan Mazanoweki zawiadow- 
)omnienia się mniejszożi nie przywołał mówcy ca gr. kat. kapelanii w Sichowie o asygnację na 
do porządku; posłowie roniący wniosku Skrzyń- drzewo opałowe. 6. Budżet fanduszu szkolnego i 
skiego poczuli się więc moralnie wypchniętymi z funduszów pod zarządem gminy zostająfiych. 
ciała, któremu tak wstjtna wszelka chęć refor- * Jedna z typowych figur lwowskich opuściła
my i opuścili Koło. Tyło poseł Kam iński, jezll w t_cb dniach to .ziemskie mieszkanie-1. Umarł 
się nie mylimy, stawią wnioski merytoryczne, (jrzeg0rz Zacharjasiewicz, znany prawie wszystkim, 
daleko wybiegające Pbza  ̂ chęci nawet autorów którzy dłnższy czas bawili we Lwowie, pod nazwi- 
formalnego wniosku Sksynskiego, i nie mające gkiem barona". Człowiek ten żył z jałmużny, któ- 
z nim nic wspólnego, JS to oświadczyli obrońcy r . dostawał za swoje komiczne śpiewki i dekla- 
wniosku — pozostał na azie W Kole. I maujC( rolę pajaca, którą grał nie bez taleutn i

Krótki rys tych ropraw jest nader charak- do cz6g.0 nie mało mn była pomocną jego karyka- 
terystycznym, i dlatego (brew zwyczajowi poda- tnralna iście bndowa. Dawniejszymi czasy nieszczęśli- 
łem go tutaj. Zastanawnąc się nad nim, każdy w„ baron“ był jeszcze w modzie n wyższych 
z samego zestawieni U jou występujących i wargt’w społeczeństwa, w ostatnich czas,-eh jednak
wielkiej ilości memycb isłów, spostrzeże, jak w błaznował" już po drugorzędnych szynkowniach
delegacji układały się Rdy, i jMc zwierała się ’ ,  Knohnił ludoWł przeniesioną została z dniem
zawsze falanga mc me ibiema. Hr. Mieroszew- ietnia ,  ChorąiezyZHy do domu pod 1. 8 przy
ski, radca Gniewosz, bezwzględny p. Chrza- * Krakowgkiej v v y
nowski i Dunajewski, fplomatyżujący p. Sma-j *
rzewski i Gołąb, aż * posła Kamińskiego, 1 * Na korzyść budowy gmachu Tow. muzycznego 
który całą duszą łączy 3 z opozycją i w t  e o- dane będzie w sali kasyna mieszczańskiego w pią- 
r e t y c z n y c h  wuioskat daleko, daleko wybie- tek 5- kwietnia 1878 r. przedstawienie amatorskie 
ga — oto obraz stanu ‘zoczy w delegacji, do * współudziałem pp. amatorek i amatorów, pana 
którego dla zupełności tfiba dodać imponujące-, Bruckmauna i p. dyrektora K. Mikulego. Program : 
go powagą i nieugiętościiprezesa, który słabo | Powrót z obczyzny (Heimkehr aus der Fremde). 
ścią chwilową z pozor&mnieugiętości— albo do i °Ptra komiczna w 2 odsłonach Mendelssohna. Wy­
puszcza wyniki takie ik wczoraj, albo t e ż  konają amatorowie pod kierownictwem p. Walerego 
wstrząśnienium patrjotycaej swej duszy ra tu je , ^  rsockiego. Pierwszą część koncertu na skrzypce 
honor reprezentacji polskj we Wiedniu Jek la-;k len4el88ehna wykona p. Bruckmann. Początek 
facjami publicznemi w '.bie, czy w delegacji, ( 0 godzinie wpół do 8mej wieczór, 
dzy gdzie się wydarzy n*ewnątrz. Resztę robi,! * W niektórych miejscach przygotowują jut 

styński, Gregorpwicz Kazimierz Nabielak Lu- tdpo raczej przeszkadza flbieniu instynkt iner- j materjały do rozpoczęcia zwykłych wiosennych ro- 
dwik Zaborowski Zygmunt. ‘ I eji tego ciała zwanego lelegacją, kryjący s ię ' bót miejskich około naprawy dróg, urządzenia plan -

— Z nad  Bugu 2. kwietnia. (Tyfus plamisty 
i potrzeba pociągnięcia kordonu.) Potwierdzając 
uz.mjąc przezorność obywatelstwa tarnopolskiego 
powiatu, które wniosło prośbę do namiestnictwa, 
aby w celu zapobieżenia przewleczeniu tyfusu pla­
mistego z za kordonu, zechciało użyć najenergi- 
czniejszych środków ochronnych, — Zamierzają ró 
wnież i obywatele ziemscy powiatu sokalsklego, za 
pośrednictwem znanego z zapobiegliwości marszał- * 
ka powiatowego pana Stanisława Polanowskiego, 
wnieść prośbę do namiest.iictwa, aby i w powiecie 
sokalskim, który dokoła graniczy z Wołyniem i 
Kongresówką, zaprowadzono kordon nadgraniczny 
sanitarny.

Do wniesienia podobnej prośby zmuszają fak- 
ta, za których autentyczność mogę poręczyć, że pod 
Chełmem i pod Łuckiem, miastach, odległych o mil 
10 od granicy, założono wielkie lazarety wojenne, 
w których tyfus plamisty okropnie się sroży.

Znając energię starosty sokalskiego, nie wąt­
pimy, iź on mając polecenie z namiestnictwa, za­
prowadzi wszelkie sanitarne ostrożności, aby nas 
od zarazy uwolnić.

— Kraków 1. kwietnia. Czas donosi, że wczo­
raj wieczór trę bu-z 12 pułku piechoty ujął pod 
Prądnikiem jakiegoś człowieka między fortyfikacja­
mi, którego choć chciał się mu dobrze okupić, od­
dał najbliższej komendzie. Miano przy nim znaleźć 
rozmaite rysunki militarne i już w n>cy przesłu­
chiwano go. Ten sam dziennik ze źródła pewnego 
dowiaduje się, że pewna liczba ajentów moskiew­
skich wysłaną została świeżo do Galicji i Węgibr 
dla śledzenia ruchu wojsk i stanu zakładów mi­
litarnych.

Towarzystwo muzyczne krakowskie ogłosiło 
drukiem sprawozdanie z czynności zarządu i ze 
stanu Towarzystwa za czas od 1. czerwca 1876 

do 31. grudnia 1877 r. Dochodu miało Towa­
rzystwo w tym czasie 9448 złr. 53 ct ; rozchód 
wykazuje tę samą cyfrę, wszelako mieści się w 
nim kupno fortepianu za 510 złr., odłożone na fun- 
dusz budowy domu 200 złr. i saldo kasy 51 złr.
12 ct. Członków liczyło Towarzystwo: protekto­
rów 3, honorowych 16, czynnych 65, wspierającycg 
283. Uczniów pobierało naukę w szkole Towarzy­
stwa 143, a między tymi 69 bezpłatnych. Obecny 
majątek Towarzystwa wynosi 5800 złr. 40 ct. 
Cyfry te świadczą najwymowniej o pięknym rozwo­
ju Towarzystwa, które na zewnątrz objawiło swą 
czynność produkcjami pnblicznemi, których było w 
pomienionym czasie 17, a które wykonane były w 
ogóle z powodzeniem.

-  A r a b  o p o k o ju  s a n s te fa ń s k in i.
Dziennik berliński Post podaje następujący prze­
kład z dziennika arabskiego Achbar, w Smyrnie 
wychodzącego, na dowód jak Arabowie tłómaezą 
pokój w San Stefano: „Jest tylko jeden Bóg i
Mahomet jego prorok! Cieniowi boskiemu podobało 
się Moskwę obdarować pokojem! Wierni wiedzą 
jak potępieni czciciele obrazów zbuntowali się, od­
mówili haraczu, za breń chwycili i przeciw władcy 
wiernych z całą siłą i szatańskiemi nowoczeainmi 
sztukami wystąpili. Chwała niech będzie Bogn! 
Dobra sprawa i religia Proroka zwyciężyły I Nasz 
miłościwy pan zwycięzca wystąpił sam do boju, 
jako pogromca psów niewiernych. Tym razem nłe 
stanęli przy jego boku jak dawnemi laty jego 
wierni wasale Anglicy, Francuzi i W łosi; o a sam 
jeden na czele tylko niezliczonych szeregów wier­
nych, zwyciężył powstańców. Sułtan Hamid-el-gazi 
niechciał wcale wzywać pomocy niewiernych, było­
by to tylko jego sławę splamiło, wiedział en z 
góry, że Bóg i jego prorok będą z nim i byli z 
nim! W nieograniczonej łasce swej i litości ze­
zwolił on na pokój, o który go pokornie prosili 
dla nieczystych psów chrześciańsklch. Dowiedz się
0 tem wierny ludu, że cały świat ze Stambułu 
znowu rządzonym będzie. Ale słuchajcie i wy, wy, 
niewierne żydy, chrześcianie i poganie, słuchajcie
1 dowiedźcie się, jaka hańba spadła na niewier­
nych powstańców: brat władcy Moskwy musi ga­
raż z wielkim orszakiem złożonym z najznakomit­
szych ludzi wojsk jege przybyć do Stambułu, aby 
w prochn 1 popiele przed światłością świata uko- 
rzyć się i żal objawić. Zwykły i zaległy haracz 
wniesiony będzie, a wtedy władca wiernych, w nie­
ograniczonej łasce swej potwierdzi na nowo władcę 
Moskwy na urzędzie jako namiestnika i wasala 
swego. Żeby jednak nie powtórzyły się znowu po­
wstania i nieprawości, rozkazał Sułtan jako na­
czelny pan ziemi, ahy 50 000 Moskali jako zakła­
dnicy w Jego prowincji Bałgarji pozostali. Inue nie­
wierne psy mogą de swojej ojczyzny powrócić, ale 
dopiero wtedy, gdy z największą pokorą miną Stam­
buł, albo przezeń przejdą.

Wiadomości literackie, naukowo i 
a rty s ty czn e .

— Treść nrn 13. Ruchu literackiego: Treść 
jego jest następująca : O uagaunem wyzyskiwaniu 
władzy (artykuł wstępny) ; Moc duszy, opowiada­
nie Edmunda de Amicis, przełożył z włoskiego 
Piotr Zubrzycki ; O wpływie kobiot nz utwory 1 
losy Byrona, napisała Bibianua Moraczewska (c, 
d.); Świętej pamięci braciom powieszonym przez 
Moskali w Turcji, wiersz przez J. R. ; Łódka ua 
lądzie, uiebajka Ernesta Buławy; Ustęp i poemata 
Jan III przez Teofila Lenartowicza; Udział piątego 
pułku ułanów w kampanii 1831 rokn napisał Józef 
Reitzenheim (c. d .); Jan Kiliński, szewc warszaw­
ski, obraz dramatyczny przez G. F. (e. d.) ; Wspo­
mnienia o Adamie Mickiewiczu przez Alojzego Li- 
genzę Niewiarowieza (dokończenie) ; Z podróży po 
Indostanie przez Władysława hr. Tarnowskiego; 
Miseelanea : Z kroniki lwowskiej ; Krwawe piętno 
Tragedja Leopolda hr. Starzeńskiego, ocenił Lubią 
Ilasiewicz ; Opera : pani Berta Ehun, panna .Marja 
Mantilla i Dziady; Koncert panny Marji Majewskiej; 
Rodzina Tyszkiewiczów i Karol hr. Tyszkiewicz, 
napisał Marceli Hnlewicz; Nekrologia: Leou Rogal­
ski ; Drobne wiadomości literackie, aaukowe i arty­
styczne ; Ogłoszenie preuumeraty na dalsze kwar­
tały. Prenumerata Ruchu wynosi we Lwowie kwar­
talnie 3 zł., półrocznie6 zł., rocznie 12 zł. ; na 
prowincji i za granicą kwartalnie 3 zł. 50 ct., 
półrocznie 7 zł., rocznie 14 zł.

W artykule wstępnym tego numeru rozbiera 
redakcja naganne nadużycia zwierzchników, którzy 
korzystając z swej władzy, nie pozwalają podwła 
duym sobie nrzędnikom spełuiać obowiązków oby­
watelskich według swego przekonania i zasad. Przy 
głosowaniach zwłasz -za wykonają się te nadużycia. 
Urzędnik jest jak niewolnik, nie wolno mu inaczej 
wotować tylko jak mu jego zwierzchnik każe. W 
tym numerze zamieszczono wstęp do najnowszego
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„W ielniużnr4
Upraizamy o łaskawy ii formację wzglę­

dem +ytułu stosownego do biegłego stu­
lecia i osób nie „niskiego —ychnwania.“

R e a l n o ś ć
tabularna

we wsi otanowięcej częAć przedmieściu 
miasta Lwowa gdzie corocznie produko 
waną jest owcza iętyca,  w pięknem i 
zdrowem miejsci , składajęca się z ogro­
du najlepszej, iem; a to warzywnego, 
kwiatowego i C-.j.wego, dobrze zag 
spoi. aro wam «ołb 2 morgów, woda 
blist.o domu iródłówa, dom mieszkalny 
wygodny, przy pastwisku wspólne wła­
sność: llo morgów, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. 1629 6—6

a życzenie nabywcy może być sprze 
dane także 8 morgów na-latc^ej ornej 
ziemi i łfk, 1 >re osobny b rp taui 
-wię. Bliższa wiadomość w Admiristrae 
„Gazety Narodowej.*_______ ■

Do sprzedania PAS SŁUCKI
l i t y  n a  e i t e r y  s t r o n y .  B liższa wi 
dom ość u P . sek re ta rza  M uzeum m iej­
sk iego w e L w ow :e. 2261 1—6

Zmiana pomieszkania.

Dr. ANTOŃflEKGER
m ieszka obecnie

| w  K y u k n  1. 38. I .  p ię tro , |
nad  sk ładem  rękaw iczek  W icherta 
& Co. naprzeciw  R atusza obek cu 
k iern i E rb _ ra , o r d y n u j e  o d  O . 

d o  1 0 .  i  o d  3 .  d o  5 .
M ożn- nabyć u au to ra  najnow ­

sze dz ie łko  „ O  D y f t e r j i . “
1702 8 - ?

D o  wynajęcia
S k l e p ,  u lica Sobieskiego nr. 14 od 1. 

7iiaja ( ł  kam ien icy  dawm ij p. Piątkow­
skiego.

i i a s n z y n ,  u lica  Czarneckiego nr. 12 (w 
kam ienicy W ernerów ). 1822 3 - 4

t f i l l a  w Przemyślu
z a  Sanem , z  og ro d em  je s t  zaraz  do wy- 
d z ie rz  ■ ian ia  lu b  z v o ln e j  ręki do  sprze­
d an ia . B liż sza  w iadom ość  po lit. R ,  

'u ś c isk a . 1278 3 —8

W  I  E  P  E  A.

H O T E L
K om g yon U ngarn ,
Stefanspiatz, Schutlerstrasse.

Podpisani polecają w swoim dobrze i 
porządnie urządzonym hotelu tak  większe 
apartam enta, jakotoż pojedyncze pokoje, i 
zapewniają prócz m ieruych cen, wyborową 
restaurację i rychłą ustugę.

1919 3 - 5  Y o g e l s a n s  &  H e s ?

p

Po ś. p. Magdalena St*'ler
pozostał-" k o B i t w n o ś e i  * e  s ł o t a ,  
b r y l a n t ó w  i  * “ n i n r a g d o w  o r a *  
p e r ® ?  p r a w d a i w y c l *  przeznaczone 

celt- dobro czy n n e  s ą  z w olnej ręk i do 
s i i r w  - d a n i n  w  h a n d lu  B o n i f a c e g o  
S t i l f f j H .  2185 S— :'

ASTMY
D uszn o ść  jh r r b k a ,  K a ta r o  z a d a w n io -  
n j  w izelkie cierpienia kanałów  oddecho­
wych, ustępują szybko i n iezaw odnie po 
użyciu R u rek  a t ia s tm a ty c z n y c h  p. 
Leyasseur, aptekarza, 19 rue de la  M onnanie 
w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w ap tece  p. 
M ik o lascb a ; wF*akowie w aptece p. K111- 
lak. W  W arszawie w składach aptecznych 
m aterjaiów  pp. Ferć. kug,Gallego 1 Ludwiki 
Spiessa. 1872 1 ~ ?

Rządca ekonomiczny
ze w szystk iem i gałęziam i racjonalnego  go- 
ipoda tw a , p rak tyczn ie  obeznany, p o ­

szukuje  posady , a  że prócz po lsk iego , 
ruskiego i niem iecL.ago ję z y k a  posiada 
ję z y k  rosy jsk i, p rzy ją łb y  zatem  o b o w ią ­
zek i w zaborze m oskiew skim . B liższej 
w iadom ości udzieli 7. g rzeczności A dm i­
n istrac ja  Gs s ty  Narodow ej w e L w ow ie.

1801 4 - 6 -

iTO wynajęcia
p i ę ć  p o k o j ó w ,  kuchnia, s trych  i p i­
w nica j  pierw szym  p iętrze  p rzy  u licy 
H o b i e s b i e g o  1. 3 .

Pewna wdowa
poszukuje  m iejsca u  wdowca do zarząd u  
dom u i opieki n ad  dziećm i. B liższa w ia ­
dom ość w. dom u p -n i  M asser, n a  K u ­
rach  pod i  2 6 .  2817 2 - 2

M le u lm t ś f
1826 w  S t a n i s ł a w o w i e ,  b—3

o dwóch lub  trzech m orgach ogrodu pod 
budowlę, z dwoma frontam i, w odległości 
k ilkuset kroków od rynku, przy głów nej 
ulicy Halickiej nr. 77, je s t  z '"oluej ręki do 
sprzedania. B liższa wiadomość tamże, 1 b 
listow nie pod adresem  I , Z. ul. Halick; 77.

D z ie rż a w a
„Obra H o r o d n i c a  1 1  o r e c l y w a -

n i®  w pow iecie H orodeósk im  700 m or­
gów pola rów nie fo lw ark  D o b r o p o l ®  
k o lo  D uplisk w  pow iecie Z aleszczyckim  
800 m orgów z  kom pletnem i ozimemi i 
jaro ra i zasiewam i pod nm yatępnem i w a ­
runkam i zaraz do  zadziersaw ienia.

B liższa w iadom ość u  w łaśc ic ie l w 
D upliskach, poczta tam ie . 2255 1—3
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Podziękowanie
Jaśnie Wiidm. P. hrabiem u

Maurycemu Kraiuskiemu,
kawalerowi orderu c. b. austrj. św. Leo­
polda i żelaznej korony III . klasy, k u ra to ­
rowi uprz. G abcyjskiej Kasy oszczędności, 
radzoy zawiadowczej Rady r. k. nprz. kolei 
żelaznej K arola Ludwika i pro tektorow i bu­
dowy kościoła i szkoły i a stacji kolejowej 
w Podwołoczyskach, m am y zaszczyt, nie 
chcąc skrom ności obrazić J. W. dawc7, ni 
niejszeni złożyć najserdeczniejsze podzię­
kowanie ra  łaskaw ą ofiarę na budowo ko­
ścioła i szkoły na stacji żelaznej k o b ' np. 
c. b. K arola Lndwika w Podwołoczyskach. 
li ty lko dla tam że zam ieszkałych pp. urzę­
dników i służby kolejowej przeznaczonej w 
ilości 40 z lr. nam w swej w spaniałom yśl­
ności udziel ną. Raczy wybaczyć J . W. 
dawca, że ośm ielamy się to uznanie pub li­
czne czynić, gdyż nam brakuje sposobność 
osobistego zL żenia  podzięki, tak  czcigo­
dnemu i d la  krajn zasłużonem u obyw ate­

lowi. Cześć lii szlachetny mężu !
Podw ołoczyska d. 29. m arca 1878.

Z  k o m i t e t n  b u d o w y .
Ks. A n to n i S ze rszn ik . 

przew odniczący kom itetu i pleban 
w Tokach i Medynie.

W biurze c. 
posada

k. notarjusza w D ukli 
1824 3— 3

praktykanta
notarjalnego z roczną p łacą 300 zł. do ob­
sadzenia. K andydaci m ają swe podania, 
wykazujące wymogi § 118. ust. not. i do­
tychczasow e zatrudnienie wnieść w prost 
do binra najdalej do 15. kw ietn ia  1878.

W I E Ś  H ^ l u C Z E
w cyrkule brzeźanskim, powiecie podha- 
jeckim położona, posiadająca 600 mor­
gów ornej ziemi, po większej części gle­
by pszennej, sianożecia 130 morgów, 
oraz lasu po większej części grubego, 
materjałowego morgów przeszło 300, 
dwór murowany obszerny, wszystkie bu­
dynki gospodarcze jeszcze w dobrym sta- 
uie, gorzelnia z aparatem i stajnią na wo 
ły, obszernym sadem zasadzonym drzewa­
mi owocowemi najlepszych gatuuków, ob- 
szernemi ogrodami warzywnemi i wieloma 
innemi dogodnościami, jest pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami z wolnej ręki do 
sprzi dania. O bliższo szczegóły dowiedzieć 
się można u właścicielki we Lwowie, ulica 
Zimorowicza, dom Izdebskiego, pod 1. 12 
każdego czasu. 1815 2 - 2

A pteka  pod G w iazdą

Piotra Mikolascha
w «  L w o w i e ,

poleca uastępujące środki jako doskonałe 
i wypróbowane:

P o m a d a  A le a lo id e  przeciw  wy­
p ad an iu  w łosów . Cena j lo i k a 6 0 c t .  w. a. 

W o d a  jtfo lo d s k a  własnego wyro

Java Kanwy (
>go koloru ua ser* )
I (1 VWQ11V W

T T T y ch o d z ą ce  
^ 1  VV W olny*,'

l
białego i szarego

wety i dywanv.
160 cent. szerok. sza ra  czysto  nicia- 

na  m etr 3 zł., 30 łok. 2 zł.
85 cent. szerok. szara  m etr zł 1.60, 

łok . 1 zł.
65 cent. szer. b ia ła  baw ełn iana na 

podsU w k. i m ałe se rw e tk i i do 
uczenia się  w yszyw ać m etr 95 et., 
łok. 56 c.

R g o t p J i t i  różnokolorow a do 
- o i ł y c i l l a  w yszyw ania  pom.

blado i ciem no różowa g ran a t, 
szafir, żó łta , pom arańczow a w k łę b ­
kach  i m etkach  

F "  szkock ie  kolorow e Fk o r d o n  u  na 3iatki s irenzK |
w szystk ie  ko lory . K o r d o n k i  
s r e b r n e  na  s ia tk i 1636 6 —6

poleca najtaniej

Karol utruchol
HANHEL PŁÓCIEN 

wc L w o w i e ,  R ynek 35.

I

S k ła d  k o m is o w y

Mebli ielaznycb
z pierw szej c. k. nprzyw il. nadw ornej 

fab ryk i w iedeńskiej

A. Eitschelta Spadkobierców
u trzym nje  2256 1 — ?

ED. GEBHARDT
w e ' L w o w i e

sp rzed a je  ta k o w a , tj. łó żk a , łóżeczka, 
k o ły sk i, um yw aini„, k anapy , fotele,

k r z  e s ł a  i ogrodowe m eo  I e 
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Cenniki iln strow ane  na żądanie frauko.

we Lwowi9 pisemko „Głos 
W olny*, 0 brało  sobie od pewnego 

czass osobę moją za przedm iot potw arzy 
tendencyjnie rozsiewanych. W nr. 2. z d 
1. m arca b. r. uczyniło  ono mi zarzu t, że 
m iałem  od wypożyczonych rękodzielnikowi 
na ośm dni 300 z!r. wymówić sobie i j  
staw ienie wekslu na 400 z łr., obok odda­
nia w zastaw  faetonu w wartości 6C0 zlr.. 
a na sprostow anie moje podanego faktu, 
że pożyczka na czas o śn ru  dni bez pro- 
cenru była udzielona, i że faeton wartości 
ty lko 180 zlr., narzucony mi przez zacią­
gającego po '.yczkę w zastaw p rzy ją łem , u- 
patru jąc  w tem  większą gw arancję zwrotu 
pożyczki, nareszcie, że dop isan i w wekslu 
kwota 100 l ł r .  m ia ła  służyć na pokrycie 
umówionego od faetonu tak  składowego, 
jak  i za czyszczenie i w ietrzenie ouego, co 
więcej w arte jak  po 3 z łr. miesięcznie, a l­
bowiem czynsz na remizę sam tak  drogo 
opłacam, tudzież na zabezpieczenie umó 
wio ych od wypożyczonej sumy po te rm i­
nie zw rotu, odcetków po. 12l)| u rocznie, po 
zwnliła sobie redakcja tego  pisemka do 
sprostow ania umieszczonego w dodatku do 
(niewydanego) nr. 3 z dnia 15. m arca b 
r. poczyni bezmyślne i złośliwe wycieczki, 
jedynie może z te j prz czyny, że od mego 
dłnżnika ani wypożyczonych 300 z łr. i o 
sobno wypożyczonych drugieb 300 zł., ani 
też wreszcie należącego się za roboty wy 
nagrodzenia C6 z lr , gdy już prawie rok 
cały mija, pomimo sądowego zaskarżenia 
odebrać nie mogę, które to oskarżenie do­
piero w skutek w y lu 'zeu ia  przez tego p. 
J . P . zastawu, d ia zastaw ienia go u żyda 
powtórnie i um niejszeni i przez to zape­
wnienia bipot-czn ;go nastąpić  m usiało, lub 
też, j . k  przypuszczam  dlatego, że redak to ­
rowi pisemka jako nieświadomemu przepisów 
prasowych za uiąi-szcz u ’e sprostow ania za 
skrom ne wynagrodzenie ofiarowałem.

W drodze karnej nie myślę doznanej 
na honorze krzywdy poszukiwać, gdyż r e ­
dak tor paszkwilowego pisemka pociągany 
w tej drodze do odpowiedzialności postę­
powania swego nie zm ienił, a nadto m ógł 
bym otrzym ać satysfuk- ję podobną, jak  tu ­
tejsza reprezentacja m iejska ze swym pre 
zydentem  w r. Ib75, kiedy to  owego r# 
dak tora  mimo najjaskraw szych obelg bez­
karnie puszczono.

N ie będąc też ani pierwszym , an i o- 
sta tn im  j tez. „Głos W olny* napastliw ie 
zaczepionym, pozostawiłbym  rzeczone pasz­
ki le bez odpowiedzi, gdybym  się nie byl 
przekonał, że takowe za przyczynieniem 
się mych nienaw istnych współzawodników 
doszły do rą k  obcych, z którem i w in te ­
resach mego zawodn pozostaję.

D la wyprowadzenia tych to osób z 
błędu nie widzę innego środka, jak  prosić 
szanowną redakcję, aby powyższe streszcze­
nie stann  rzeczy i Oświadczenie moje do 
szpalt swego dziennika przyjąć raczyła.

Z i awdziwem poważaniem
H i p o l i t  S a w m c k i ,  
ulica Sykstuska nr. 19.

cent. w. a .
A r O s i a  K o l o t f s k a  J .  K F a r in a  ory­

g in a ln a . F la sz k i po 5 0  ct. i po 1 z l r .
P u d e r  r y ż o w y  w yrobu w iasnego , 

tu d zież  praw dziw y fran c u sk i.
P e r fu m y  fra n c u sk ie , uajdosko- 

Hi Isze, w b u telkach  po 5 0  cen t. i po ki 
1 z łr .  w. a . 2060 1 ,J

wszelkie cierpienia nerwowe w jednei 
chw ili ustępu ją  po użyciu p ign lek  anti-ne- 
w rag lijny ib  żn -O ro n ie r .  Skład  w Paryżu 
w aptece p. Levassenr, rne dolla M onnaie, 23 
w Krakowie w aptece p. Tranczyńekiego przy 
ulicy F lo rjań ik ie j — wr Lwowie w aptece 
p. P io tra  Mikolaach. W  W arszaw ie w skła- 
1 ach m ateria]

Mrozowskiego. 1844 1—?
bn. wyborna. Cena dużej flaszki 60  dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Ang 

} Gaftego i J. "

Skład WINA.

i
J B e z  t > o l «  
bez wstrzykiwania

ji bez lekarstw  przeszkadzających traw ie- 
p niu, tudzież bez ohorób następuyoh i 

przerw ania u trudn ien ie  wyleczą według 
*» zcjjełnie nowej r  tody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkacn 
a u p ł a w y  m o c z o w e , 
g tak  świeżo po w ita łe , jakoteż  bardzo za- 
y starzale , n a tu ra ln ie , grnntow nie i szybko 

s i r .  H i a K T M A S S i ,
|  członek lekarskiego W ydziału,
|  w W ie d n iH  S tad t, Habsburgerg nie jak  
|  dawnie, lecz S tad t, Seilergasse N r  11. 
% W yleczą także w yrzuty skórne, zwę- 
f: żenią, upławy o kobiet, bladaczkę, 
j. a iep iod i ość, oprawy, 1961 1 -100  

o s i a b i o n i e  m ę z k i e ,  
s  bez w yrzynania i bez w ypalania, równie 
I  leczy s y f i l i s  i  w r z o d y  w s c e l -  
& k i e g o  r o d z s i j u  za pomocą kores- 
E pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą- 
|  danie wysyła bezzwłocznie lekarstw a.

Przesiedliw szy się pr*eć O latam i 
Pesz tu  do Kołom yj i, założyłem  tu  wiel- 

sk ład  n a jw y b o rn ie jszy ch , osobiście 
przezem uio - u najznakom itszych W łaści­
cieli w innic sprow adzonych i r l u  f r a u -  
e u a e k i c h , i i i  u ń s k i c l i ,  r e ń ­
s k i c h ,  r ę g i e n k i c h  i  a n s t r j a -  
e k i e b  k tó re  w b a ry łk ach  rozm aitej o 
bjętosci i bu telkach  po ceuacb najum iar 
k o ^ań szy cn  w yprzedaje

D otychczasow e liczne zam ów ienia 
z okolicy i ze stron  od leglejszych, k tó ­
rem i w obec szanow nych P. T. odbiorców  
w ykazać się  m ogę, są  najlepszem  św ia ­
dectw em  jak o śc i i tan iości w in moich.

Cenniki rozselam  na żądan ie  bez 
p ła tn ie , sk ład  win m oich znajdu je  się w 
lam usach w ry n k n  pod gm achem  c. k. 
sądn obwodow ego.

j Polecając  się  łaskaw ym  względom 
•zanownej P . T P n b licz n o śc i, ręczę za 
pochodzeni i dobroć w ia  m oich, tudzież 
za rącz~ obsługę.

D la  w iększej dogodności W ieleb 
D uchow ieństw a da ję  w ina na w y p ła t ra  
;am. m iesięcznem i. 2241 10 —12

E d w a r d  B r i i l l e r ,
se P e s a t n ,

w łaściciel sk ład u  w in w K o ł o m y i  i .

n a  Św i ę t a H!
W . M a r s z a ł k i e  w i c z FRANCISZKA KORDYSA

we Lwowie, ul. Krakowska 6.
poieoa najobficiej w najceln iejsze  tow ary  zaopatrzony

H a n i * e t  t (  w a r ó w  u o r z e n n y c i i
c u k i e r ,  k a .  h e r b a t ę ,  r u m y  o w o c e  p o ł u d n i o w e ,  s e r y ,  
“ l i w ę  n i c e j s k ą ,  k o r z e n i e  itp . W i t t a  w ęg iersk ie , an strjack ic  i 
inue w najw iększym  w yborze. K o a e o i i s y  łańcuckie . Ł  k w o r y  am ster 
dam skie, g d ań sk ie , . estońskie  i inue. W o d ę  k o l o ń s k ą  praw dziw ą. 
P i w o  k a r w i u s k i e  bntelkow c itd . 2230 4 8

drożdże prasowane wiedeńskie
Liezawodne. co dzień  św ieże.

Szczegółow e cenniki rozsy łam  na żąd an ie  g ra tis . Ł askaw ym  odb io r­
com od zł. 50 wyżej a za go tów kę, rozsy łam  zakup ione  u m nie tow ary  
w łasnym  kosztem  do każdej w skazanej mi stacji kolei galicy jsk ich .

= = | Q g ^ ^ O B t»

p r * y  u l i c y  T e a t r a l n e j  I.  2 .
naprzeciw Kamienicy W go Koińskiego.

M aterje na sezon w iosenny i letn i w wielkim  w yborze, sprow adzane 
z fabryk  krajow ych  i z n a jlep i-i renom ow anych francuskich i ang ie lsk ich , 
odznacza ją  się  gustem , trw a ło śc ią  i cenam i p rzyślę ; nerni.

Zam ów ienia będ ą  w ykonano w na jkró tszym  czasie, p o d ług  najnow ­
szego kroju za cenę najm niarkow ańszą.

Mam zaszczy t nadm ienić p rzy tem , iż przez d łuższy  czas k ieru jąc  
zakładem  śp  P io tra  Lew ickiego, jestem  w p o u ad an iu  w szelkich m iar na 
ub ran ia  by łych  jeg o  klientów  w całym  k ra ju  tak , że ci PT . Panow ie, 
k tó rzy  u niego się u b ie ra l i , m ogą każdej chwili p rzysłać  mi przez pocztę 
ty lko  swój adres i zam ów ienie, a będą  n a jak u ra tn ie j obsłużeni.

K ażdego czasn  na sk ład zie  snkn ie  gotow e w najnow szym  guście,
Z w ysokim  szacunkiem

F r a f t  c i s z e k  l i o r u y s
5261 1—3

M A T T O N I E G O
i i  a j  c z y s t s z y

szczaw  alkaliczny,
najlep ie j p rzez  lek arzy  poleconj' w chorobach organów  oddechow ych 

niem niej ja k o  napój w każdej porze dnia.

Henryk jftaltonl, Marlsbad.

:xxxx ocooooox
Od 1. lipca  1878 r. p o trz ib  iy je s tGansetia fe

i traw ien ia , 
19 z9 1 - 1 2

do dużej gorzelni, 
udzieli K azim ierz 
w ie o. p. M ielec.

Bliższych szczegółów  
W ójcicki w Ohorzelo- 

2 2 3 . 2 6

Cennik ciast i cukrów Wielkanucnych
cukierni J . M U L L E R A  we Lwowie

obok w iedeńsk ie j kaw iarn i, 
do 10 zł. 
do 8 zł.

zł.

P i ę e § e t
p ięknych , ró w n ych , w ysokopiennych

n l .  H e tm a ń s k a  1. 12, p r z y  W a ła c h  
T o r ty  m arcvpanow e nug a to w e  od zł. 2 

„ ponczowe, orzechow e od zł 1.50
„ czekoladow e od zł. 1.50 do 8 zł.
„ b iszkoktow e, m akaran ikow o  od zł. 1.50 do 8
„ owocowe i piern ikow e od zł. 2 do 12 zł.

P la c k i  z m aku lub se ra  od 1 50 do 8 z ł.
„ k r a k o w s f e  p rzek ładance  od zł. 1.50 do 10 zł.

B a b y  z parzonego  c ia sta  z rodzynkam i, c y k a tą  i sk ó rk ą  pom arańczow ą 
rozm aitej w ysokości, ub ieran e  i nie n b ierane  od zł. 1.20 do 8 zł. 

K o ła c z e ,  ja jeczn ik i z rodzynkam i i c y k a tą  od 50 ct. do 3 zł. 
R o g a le  z m akiem , serem , orzechow ą m asą, pow idłem , różą i z ko n fitu ­

ram i od 50 ct. do 3 zł 
pó ł kilo 10 g a tnnków  k a r m e lk ó w  90 ct., P o m a d k i  zł. 1 5 0 , O w o ­

c e  zł. 1 60 i 2 z ł , (I z e k r  la d k i zł. 1.' 0.
W ielk i zapas najp iękn ie jszych  b a r a u k ó w  cukrow ych od 15 ct. do 3 zł. 
W ielk i w ybór j ą j ,  p is a n e k  cukrow ych o tw ieranych  i n ieo tw ieranych , oraz 

na jtańsze  źródło do nabyw ania  ty "h  a rty k u łó w  w cenie od 15 ct. do 5 zł.
Sza n o w n ych  P .  T . gości m oich  na  p ro w in c ji u p ra sza m  o wczesne  

nadesłan ie  łaskaw ych  zam ów ień, zaręcza jąc, ze s ta ra n iem  m ajem  będzie  
S za n o w n y c h  odbiorców  zadow olić, ta k  dobrocią  toioarów , ja k o te ś  m ierne- 
m i cenam i i  sta rannem  w yko n a n iem .
2253 1— 12 Z  uszanow aniem

J a n  UKnller.

5 0 0  k ó p . 
tyk sosnowych

do sp rzed a n ia .
B liższa wiadom ość w A dm inistracji 

Id ó b r Brody. 1803 3 .3 '

W
P A S T Y L K I D O  T R A W IE Y IA

wytworzone ze źródeł ze soli Yicby P rzy je ­
mnego smaku o niezawodnym gKutku prze 
ci w kwasom i upośledzonemu traw ieniu .

SO L E  YICJIIY D O  K Ą P I E L .. 
Paczka wystarcza na kąpie) dla >sób, które 
uio są w stanie udać się do Viohy.

Dla nniknienia fałszerstw a żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

i z n a k i: K o n tr o li  H liarbow eJ  
f r m ic u s k ie i .  1859LII 1—22

Dostać m ożną we Lwowie w ap t. P. Mi- 
kol.scha, K M endrochow itz i Goldbaum.

u j i u m u a i i i u

M A T T O S T I B  S t ,

ftfoer K5nigs Bitterwasser,
. . . . , . __zalecaue przez najpierw sze znakom itości m edycyny w kraju  i za granicą przeciw

g W  w cięc i z a t w a r d z e n i a ,  p o c h o d z ą c e m u  z  o t y . o ń c i ,  i wszystkim  z tejże" wyni 
m oże3zaraz  nastąp ić. O ferty  pisem ne pod kaJ W m k o ś c i o m ,  P « f  dłuższem  użyciu, r ie  pozostaw iając po sobie żadnych 

 ................................  Ga-cyfrą  K. przyjm uje 
zety  N arodow ej.

A dm in istrac ja
2254 1—3

M ianow icie po rtre tó w  kobiet, m a lo -a -  
uych przez m alarzy  w iedeńskich L am p i 

G rassi, lu b  ze szkoły  fran c u sk ie j; d a ­
lej bogate  t ta r e  mi-ble w yciskano luli 
rz e ź b io n e ; bronzy, zegary  i s ta re  m ate- 
rje . L istow nie  p roszę się udaw ać do 
G e o r g  P i a c h ,  k. k. Kunstexpo! te  we 
W ieduiu, B ra u n e r- tra s -o  N . 1 0 . 1920 5-

zlych skutków.

MATTONI & WILLE,
k. austr. dostawcy nadw orni, posiadacze 6cin połączonych w Budzinie królewskich 

źródeł wody g o rik ie j. 1915 7 Q
Przepisy lecznicze i brosznry bezp łatn ie.

B u d a p e s z t ,  D o r o t h e a g a s s e  " N r .  6 .
Sk ład  we L w o w ie  u E .  M e n d r o c h o w i c z a .

S S e b e n  erfdiien 6 .  
fetr Detm. ttufl

K r a "

:T»te

Kud) ju Ijdben U  ber 
Orbln«tion*»<MitfraIt fiir

Geschlechłs-Krankheiten 
nsn lin o

H ed . I>r. B is e n z ,
a n t j l i t t  Ser fS icn ct m tbtc. gacuIM t, 
S l e n  ,  F r u u i e » - R l n c  2 2 .  
S o t i i i g l i d )  tterten Me faein b ar 1111. 
k t i lb a r s n  p t e  »»n gefeh m a eh ter  

U t a n n t S I r a f t  g e b e flr .  
O r b in a t ia n  tS o U *  osn  1 1 — 4  lfe t . 
1M b t tltb b n < b e r » n (fb « n b < n tb tb n >  
belt u . toetben W teb leam en teb eforflł. 
( W  D r .  B I h u i  tturbe burd) bfe 

-  C n u n n n n l )nm  am et. ttn toerf..

S  Y  R  i )  P

sosnowo - balsamiczno - ziołowy
A ieks. Mańkowskiego,

pizez pp. lekarzy wydróbowany środek we 
w szelkich upor. żywych ka tarach , d łu g o ­
trw ałych  kaszlach i chrypkach, p rzy  zapa 
leniu '-analu  oddechowego (B ronchitis) w 
rozedm ie płucow ej i w . o k l o s z n .  Sku 
teczność potw ierdzają liczne świadectw;, i 
podziękowania, które do każdej flaszk. są 
dołączone. 2209 6—?

Główne .k ła d y  u trzym ują we Lwowio| 
K .  J H ik o l a w z  Krakowie W . Redyk, 
we W iedniu J . W eiss a p te k i,  T ucblanbeu 
nr. 27, w W arszawie H. Kucharzewski, w 
W ilnie T. Grużewski, w Przem yśln u w y­
nalazcy.

Oraz je s t  do nabycia w a p t. :  w B e ł­
zie A. Gross, Bns ; Wysoczański, H usia tyn  
W . Czerski, J a s ło  R. Palch , K ołom yja J. 
Sidorowicz, Ł ańcu t Sznlc, _ .w ów  J . Pipes 
i Radołowicz, Nowy Sącz W. F ilip ek  ' J a ­
kubowski, Prżem yśl H. Tarczyński i W. 
N ablik , Rzeszów K alinow ski, Sam bor J 
Aleksiewicz, S tarem iasto  Lew icki, S tan i­
sławów F . St.icher, Sanok J . Zarewicz, 
S try j J. Zgórski. T arnopol Jam rogiew icz, 
Tarnów  J . R eid t i Tenczyn. W ojniłów  Z. 
Kalicki, Żurawno Tomaszewski.

Znakomite powodzenie

I Pióra strusie białe, czaple itd.
przy jm uje  do p r a n ia , n a p r a w ia n ia  i  f r y z o w a n ia ,  o czem S z a ­

nowne P an ie  i m agazyny  mód uw iadam iam  I80y 1—3
£  JfM* T o p o l n l c r t a ^  we Lwowie, plac H alicki N r. 1.

Papierni cygaretowe
łwdziwo fr&ncnskie, ż a d n a  im i t a c j a  po oryg inalnych  ceni

lnb za z a liczen iem :

A le x  Mose9 Wien, I. Kollnerhor̂ asŝ  4
cenach za gotów kę 

1968 1—?

Seidszycka woda gorzka
ja k o  praw dziw y i n a jcz y stsz y  zd ró j słono gorzki, nie je s t  do porów ­
n an ia  z żadną in n ą  takzw aną woda gorzką. J e s t  ona silnym  środkiem  
leczniczym  w rzęd z ie  ciężkich i sm utnych  n astęp s tw  chorobnycti, a  m ianowi 
eie po d ługo le tn ich  słabościach żo łądka , hem oro idalnycb , hypochodrji 
i h y s te rji, podagrycznych cierpieniach, skrofułach słabościach gli- 
stowych itp  , a  p rzy tem  ma tę  zale tę , że pom im o swej dzia łalności d o ra ­
źnej, nie o ddzia ływ a w niczem  nil najdelikatniejszy '’ organizm .

M . F .  L .  I m l u s t r i e - D i r *  c t i o u  i n  K i  l i n  ( B o h m c n . )
SKŁADY we Lw ow ie n E . M endrochow icza, W ik t. G o .d b au m a : w 

1. rakow ie u J. \Ventzla, Józ. G olJw asser, W. G oldw asser, St. P feirtucba, w 
T arnow ie  n A. LiebscbU tza i N. Traum . 1926 1 --5

J i i i i i i r i i l J S l i . i l  j j j y j u j l i i ł s i l i j r i i i T T r ^  ^

SZPRYGOWAHIE fi
Z R O Ś L IN Y  M ATICO 

F iiR IM A W LT c t  C7ie, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Przygotow ane z liści drzew ? '-.snącego w  P eru , leczy szybko i niechybnie 
rzc.-zączki najuporczyw sze 1 zasta rza łe . A pteka (żrim nult cl Comp. dla leka­
rzy, k tórzy  tają zwycz j-zajiisyw: balsam  kopaiw j za pom ocą klejow a-
tości, przygotow uje p ikulki z csscncjl Matico 1 balsom u ś taiwy.

1'igulki to, niotylko że zaw sze sku tku ją  w iak najk ró tszym  czasie , a le  n a ­
w et nie m ają tyle n ieprzyjem nej woni a lsam u  kopaiwy.

Każdy flaknnik o jiatrzony je st podpisem  L r i l l i a u l l  e (  C e n t .
Ilia  unikn ieua licznycli fa łsze .—w i naśladow nictw a żądać aby  stem pel 

rządow y francuzki koloru niebieskiego, stosow nie do p raw a z 2fi LiSiOr aa 
1Ś73, m a rk a  fabryczna 1 podpis G R IM A U L T  et COMP. znajdow ały  sią n a  je­
dnej etykecie.

Dostać m o żn a  w  g łó w n ych  ap tekach  w  P O L SC E  i w  A  U S T R Y 1 .

Skład we Lw ow ie w ap tekach  pp. P . M ikolascha, Z. R uckera  i J .  B eisera.

L 34S /1878.

Obwieszczenie relicytacji.
celem wydzierżawienia folwarków Uszew -Biesiudki, w obrębie państwa fuud 
relig. Uszewskiugo na czas od 24. czerwca 1878 do kofma paździor, i i ha 1885: 
odbędzie się dnia 29. kwietnia 1878 r. w c. k. gal. Dyrekcji lasów i d.men 

w Boiecbowie publiczna relioyiacja za pomocą ofert p semnycli.

3Nyja OboOse

P rz e s trze ń  g ru n tó w dzierżaw nych Cena wy­
wołania G r u n d a r e a A nfsrufs- 

zins des
a&Dł-H Gm ina Folw ark ogrodów ąrun tow

ornych łąk i p a s t­
wisko

ziemi
nieiiTO:!.

czynszu
jednoro­
cznego

Oco u
Gem einde M eierliof. G arten Aecker W iesen H u ,-

weiden
B auarea 
u. unpr. 

Land

einjahrig.
Pachschil-

lings

O
oŚ-H

H  e k t  a r ó w z lr .
OJ
w H e c k t a r fi.

Uszew Uszew
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Uszew
B iesiadka
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1
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0 .812
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1 6 0 0
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—
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Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem

dla tego to dzia ła  jzczęśliw ie n a  skórę 
n ie d o s t r z e io n a  p r z y ftta je  d o  

c ia ła ,  nadaje

cerze świeżość n a tu ra ln ą .
O H . F A Y

Magazyn Perfum w Paryżu  
9. na ulicy de la  Yaix, 8.

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. Kamila Strzyiowskiego, Leona Fein- 
tncha, K. Bayera i Leona, w składzie £.
Mikolascha we Lwowie, w Czerniowcah w 
aptece T. Golichowskiego.

R ozdarow ujem y każdemu
najpotrzebniejsze a ri ykuły i omowe, jako  to :  ł y ż e c z k i  d o  k a w y  i  ł y ż ­

k i  a to li .w e , i  o ż e  i w id e lc e  i t. p.
Z m a .y  konkursowej upadłej wielkiej fabryki angielskiej sreb ra  „B rita- 

n ia“ otrzym i liśm y zlecenie, by r o z d a r o w y w a ć  wszystko u nas na  sk ła ­
dzie się zrajdnjąc-i towar® ze ire^ra  „B ritan ia“ za zwrotem  m ato znacznych 
kosztów frachtu i */4 części robocizny.

Za przeslauiem  lub pobraniem  poczto: em wyszczeg dnioncj p rzy  każ­
dym  artyku le  ceny, mieszczącej tylko frach t z A nglii do W ie d z a  i m ałą 
część robocizny, o trzym a ksżdj n astępu jące  przedm ioty

! K S >  d a r m o  * = Ś b
6 sztnfe ł y i  k  S to ło w y e h  ze srebra „B ritan ia“, 5 sztuk takich samych 

ły ż e c z e k  d o  k a w y  ~azem 12 sztnk, k tóre kosztowały pierwej 6 
kosztują obecnie wszystkie 12 szituk razem  . . zl. 2 ć>5

6 sztuk n o z o w  s t o ło w y c h  z > srebra „B ritan iau z angielskiem i 
k lingam i stalow em i, 6 ..tuk tak ich  samych w id e lc ó w , ra ­
zem 12 sztuk , k tó re  kosztow ały dawniej 9 z l., kosztują obecnie 
wszystkie 12 sztuk razem . . . .  zł. 3.40

1 ciężka c h o c h la  do m leka, przedtem  3 zl. t e r a z  . zl. 1 30
1 ciężka c h o c h la  ilo r o s o łn  z najlepszego srebra  „B ritan ia“,

pierwej 4 zł. te~ ~ "B  ■ . . . .  zł. 1.80
P ro c  tegc elęgam kie  lich tarz#  stołowe, para z ł.:  1, 2, 2.50, 3. Tacm  po ct. 
50, 75, 80 zl : 1, '.40 . Im bryk i i H erbatniczki p0 z ł.:  2, 2.50, 3, 4. Ż » ran io - 
ln para po z] 8.50, 10.50, 14, 20 ( ikiernice po z ł.:  2, 2.80, 4, 5.50, 7. Po- 
sypnice na cukier po ct. 40, 75, 90, zł. 1. K arafki na ocet i oliwę po zł. 2.50, 
3.80, 4.25, 6. M asielniczki po ct. 95, zł. 1.70, 2.80, 3.25 i 4 z ł , tudzież nie­

zliczona ilość innych przedmiotów.
S z c z e g ó ln e m u  u w z g lę d n ie n ia  > o leca  s i ę :

6 sztnk U O iÓ W  s to ło w y c h  z trzonkam i i najlepszego srebra „B ritan ia" 
z a n g ie lsk iem i' klingam i sta lo n ^m i, 6 sz tu k  tak ich  sam ych w idelców , 6 
sztuk  ciężkich i w yśm ienitych ły d e k  s t o ło w y c h ,  6 Bztuk tak ich  samych 
ł y ż e c z e k  d o  Kawy w eljganckfom  pudełku  aksam itnem , razem 24 sztuk, 
k tóre pierwej bez pudełka 13 zł., kosztują teraz  wraz pudełkiem  z ł .  6 .4 0 .

Powyższe przedm ioty i z najlepszego srebra  r B ritan iau i n ie dadza się 
rozróżnić od prawdziwego srebra  13 próby naw et po npływ ie 5ciu la t  nżytku, 
w za trw ałość  barwy srebrzystej daje się gw arancję.

Obowiązujemy się ta k ie  zwrócić każdemu pieniądze, ^dy  przedm ioty  te 
poczernieją lab  pożółknieją. 1967 1—5

A dr eS * ® r t̂a n !? " M e ta llw a a re n  -  N ie d e rla g e
W i e n ,  B a b e u b e r g e r s t r a s e  1 .

Główne warunki relicytacji i dzierżawy
1. Czas od 1. lipca 1885 do 31. października 1885 liczy się jako cal: 

rok dzierżawny, okres dzierżawy 1rwa przeto' pełnych o ś m  lat.
2 Czynsz dzierżawny za czas od 1. lipca 1878 do 30. czerwca 1885 

spłacać należy w równych ratach kwartalnych z góry, zaś za czas od 1. lipca 
1885 do 31. października 1885 w dwóch równych dnia 31. lipca i 31. paź­
dziernika 1885 zapadających ratach.

3. Kaucję dzierżawną złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu 
dzierżawnego i wystawić dokument kaucyjny sądownie lub notarjalnie legali 
zowany.

4. Kaucję hipotfekaruą wyklucza się.
5. Dzierżawcy uie przyzuaje się zniżenia lub opustu czynszu pod ża­

dnym warunkiem, i dzierżawca zrzeka się zastosowania środków prawnych z 
§. 934 ust. cyw. z tytułu pokrzywdzenia uad połowę wartości.

6. Licytacja odbędzie się za pomocą pisemnych ofert, które mają za­
wierać wadjuir 10°/0 ceny ofiarowanej okres przedmiot dzierżawy irnie i na 
zwisko, tudzież miejsce stałego zamieszkania oferenta i ofiarowaną cenę licz­
bami i słowami. Oferty mają dalej zawierać oświadczenie oferenta, że mu 
warunki licytacji i dzierżawy dokładnie są znane i że się im b e z w a r u n k o w e  
poddaje.

O ferty. oznaczoue zewnątrz, jako oferty na dzierżawo folwarków w U*bo 
wie i Biesiadkach wnieść należy do ces. król Dyrekcji lasów i domen w Bo­
lechowie najdalej do dnia 29. kwietnia 1878 godziny lOej rano.

7. Skarb zastrzega Bibie prawo, wolnego wyboru między oferentami bez 
względu na wysokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego.

8. ak t licytacyjny obowiązuje dzierżawcę od chwili wniesienia oferty, 
zaś skam  od dnia doręczenia zawiadomienia dzierżawcy, że oferty jego przy­
jęte i dzierżawca zrzeka się odwołania ceny podane; jako też terminów w § 
862  p. ust. cyw. postanowionych co do przyjęcia przyrzeczenia.

men
Resztę warunków można przejrzeć w ces. król. gal. Dyrekcji lasów i 

w Bclechewie, iub w ces. król. Zarządzie lasów i domen w Uszwiu,
do-

C .  k .  D y r e k c j a  l a s ó w  i  d o m e n .
Bolechów dnia 28. marca 1878.

OOOOOOOOOOOO OOO0 0 0 0 0 0 0 4
C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie

w yd aje

Asygnaty kasowe
4*|, proc płatne w 30 dni po wypo biedzeniu
ó  11 i , 6 0

J H .  „  „  9 0
Wszystkie ^procentowe asygnaty kasowe, znaj­

dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5 1/2°/0 z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878.
2174 1—? D y r e k c j a .

(Przedruk nie będzie oplacouv).

OOOOOOOOOOO OOOOOOOOOOOl
L. 3 4 2 3 /1 8 7 8 .  _

Relizitations - Kundmachung.
Beliufs Yerpacbtong dev iin Bereiche der Roligionsfondsherrschaft Us/eu geleg n n 
Meierbófe iu Uszew und Biośiadki auf die Dauer vom 24. Jun i 1878 bis iuclnsiye 
31. Oktober 1885 w,rJ ain 29. April 1878 ein scbriftliche Offertverbandlung bei 

der k. k. F .rst und Domanen-Direction in Bolechow abgehalten werden.

Die wesentlielien Licltatfons- und Pachtbedingnisse:
1. Die Zeit vom 1, Ju li 1885 bis 31. Oktober 1885 wird ais ein rolles Pacht- 

Jnhr ang.'śehen; die Pachdaner nmfasst i l a b e r  acht volle Jahre.
2. Der Pachtschilling ist fur die Zeit vom 1. Ju li 1878 bis 30. Ju n i 1885 

iu anticipat veu gleicheu Quartalsraton, hiugegen vom 1. Ju li 1885 bis zum 1. Ok- 
t  iber 1885 in zwei gleiche am 1. Ju li uud am 31. Oktober 1885 falligen Raten
u bericbtigeu.

3. Die P acht - Caution ist in der Hóbe des halbjfihrigen Racktschillings 
zn edegen, und darflber eiue notariell oder gerichtlich legalisirte Widmungs- 
G-kunde «usznstelfeu.

4. Die Hypothekar - C auti'n  ist ansditiklich ausgeschtossen.
5. Dem Pacbter wird unter koiner Bediugung eine Pachtzinsormassigung 

ider eiu Pachtzinsnachlaas zugestanden, und der PachterYerzichtot ausdrttcklie.h auf 
da:5 §. 934 a. b. G. B. er^ahnte Reclitsinittel wegen Verki\rzung uber die Halfte,

6. Die Veibimllung wird inittelst, a. hr:ftlicher Offerte stattfiudeu, welche mit 
śifuuu Yadiurn in der Hóhe von 10°/0 des angeboteueu Pachtschillings belegt sein 
taił-sen, die Pachtperiode, den P  hfgeg. nstaml den Vor- uud Zunamen des Offe- 
reuten, sowie dessen standiger Wehnsitz uua den offerirten Aubot in Zifferu uud 
Worteu ausjrŚLiikt eu thafe  i sollen. Dio OffiHeu mUś.sen fern-r die aHsdruklicbe 
Erklarung des Offerenleu enthalten, dass ibin die Lizitation und Pacbtbediagaisse 
geuau bekanut siud, uud dass er sich derselben nnbedingt untergiht.

D iemifder Aufschrift Oferte /ur OfertverhauJlung fiir die Pachtungdes Meior- 
liofe3 in Uszew u. B eaiadki ve: sobouen Offerten, sind bei der galuischou k .k . F<'rst- 
u. Domauan D ir.ctiou iu Bolechow spatestsns bis 29. April 1878, lO U h r Vormit- 
tags zu ilberreichen.

7. Das Aerar bohiilt sich die freie Wahl zwiseben den Oferenten vor, 
ohue Rfiksicht aut dii H5he des iffirirten Pacbtsohilltugs.

8. Der Lizitations Akt ist fiir die Pachter vout Augonblicke der eiugebrachten 
Oferten fiir den Pachtgebor hingegen v uu Tage der Zustellung des Bescheides an 
den Pachter, dass se .i Ofert angoutmnta:! wordea ist rocbts yerb]nilicb. Dar Pachter 
vem ic!et ausdriiklich aufR u;kuahm e des augebotsuon Pacbtscbilliugs, sowio auf 
Be im §. 862 a. b. G B. feetgeseUt u Term ue zur Anuahma dee Vorsprechens.

Dio tibrigen Bedingnisse kónnen hieramts, oder bei der k. k. Forst Vor- 
waltung in Uj.z.v.v dugeeehen werden.

Wydawcy i właściciol^: J. Dobrz; *«d,j i K. Oroman. &..powiv» uiaJDV r e d a k to r  J a n  D o b r z a ń s k i ,

K. k. F o r s t  und D o r a a n e n  D i r e c t i o n ,

Bolećhów am  28. M arz 1878. 2249 1— 3

Z  d r u k a m i  f G a * o ty  Narodowej" pod zai^ądŁsa A. Skorla
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